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„Chcemy polityk solidarności,
nie ł«i*'*oś«i i pe :<arów* 6

P A R Y Ż  ( P A T ) .  P rre w o c lm cz ą i v
Jc mnisi i senackiej sen. Berenger o w*; 
ri,y] obrady łrótkim przrmówh.nism 
w którym wyliczył 8 umów m edjv* 
narodowcach Francji, a mianowicie: 
traktat so usźu fvancusko*pulski z r. 
1420. układ fian .usko* wioski z roku 
1 935,, pakt francusko’sowiccki z roku
1935, umowy z Małą Ententa i poro* 
rumieniem bałkańskim z lat 1934 i
1936, pr< ckt ukłaciu w sprawie gia* 
nic nowej Czechosłowacii z paździer 
nika b. b., ukiadv monachijskie z 
września c. t>.. wvniki rozmów han* 
cuso*angielskich z lis. opadu tego ro»

iob\ utrzymać, pragniemy wreszcie 
istotnej koordynacji pomiędzy nisza 
polityka wewnętrzna i nasza Doli ty­
ka zagraniczna.

Min. Bonnet w swoich oświadcz**. 
6-ach ograniczył sic do powtórzenia. 
«rwvch oświadczeń, poczvnionych iuż 
ua komis i spraw zagr. Izbv * dctv' 
czacych głównie stosunków frcn :us- 
kcKwłoskich, francusKomemjecki.!: 
«mrawrv hijzpańskiej i sprawy u* 
cJuodiców.

Na+omiast co do pytania, posta­
wionego przez sen. Eerengeia mini* 
ster wysunął wn.osek. abS* koin’sia

ku i deklarację fraiicusko.niemiccką | odbi-ła specialne posiedzienie które
z  grudnia tego roku. Przewodniczą-v 
po wyliczeniu tvch umów postawił 
p \  tanie, jakie dokładnie posiadau 
znaczenie zooow.azania wzz itmnr, za 
Warte w tych układach, aka iest ich 
w a- ernna zależność istotna i iaka jest 
ich skuteczność, dodając ieszcze ied» 
no mrtanie, czy Francja posiada siłę 
militarną terytonainą, powietrzna i 
morską, odpowiadająca tym ukła­
dom?

Sen. Berenger zakończył sw ue 
przemówienie oświadczeniem, ze nie 
chcerrv polityki łatwość., lecz doli ty 
ki solidarności nie chcemy pozo-nw 
lecz otwartość*, nie chcemy celów 
niemożliwych do zrealizowania, lecz 
zaiec a stanowiska, które można bv-
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byłoby poświęcone dokładnemu pr*e 
nb*3 iowa^hi stosunku Francii do 
państw Europy centralnej i wschód* 
niei. oraz sformułowaniu wniosków, 
k.Tórebv z tegc wymięły.

PARYŻ (.i) . Brak precyzii stano* 
?kka r-ia. Boaaet na kom*sii spraw 

Mgr. ‘ł«*i*ru tłumaczony tu iest iako

uchylenie się od odpowiedzi no pv« 
tania gen. Berenyera. Wnioskiem 
s\yym, na podtdaw.e k órego oodc* 
dcenie komisu odbędzie sie dopiero 
vt rołowie stycznia, Bonnet na ten 
czas pozostawił w swych rekach Je* 
cyzie. Podkreśla sie tulai. że odmo* 
w*, *mHą£ti:ćń fr mcuskiei ^oli y ci za 
granicznej nastąpiła w chwili. gdy 
prit-a r-'*.—ftrk i triumfalnie ób wiesz* 
cza, że Francja pozostawiła III Rze 
szv w ychó wo n i rekc w środkowe, 
i płd, — wschodniej Europu:.

KRÓLEWSKI UPOM NŁk. ŚW.A TLUNY
Ti < ra lio  * y prz td ij yeti B i n i e k
E lek .l t ,  1 hiHps, Telefu^ken, Radio — U.ilea  

C i, ie l l ' ,  Korona, H Tnyi hon 
P o le c a  na n a jd o g o d n ie jsz y ch  w a m n k a c h  

F.thi.uia firnu. f i  v T C A j i l ‘ < 
radiowa 113 Ą  ^  I  U l  7 f ,

K r a k ó w ,  Starowiślni 1 lei 176-77

Sjjftrm litljrrecte e SipMacfi
GDYNIA. W  nocy, w dniu WC'.» 

ra 'sz’’m. „nieznani sprawcy14 zdeuio* 
lowaL' na dworcu >v Sopc ach ki >sk 
„Ruchu4*. Kim bvii nieznani sprawcy 
..wiaciczy fakt, że nrpactnicy n:e naru 
s-*iw*szv p * n niemieckich zniszczyli 
pisma poi skie. a na zal””ii przybili 

z napisem „Pollaken uner 
wiic*-ht4‘.

Kiedyż kres zostanie położ iny 
tym antypolskim demonstracjom ?

Naiwieta afera ® historii iJńiepylii
NOW Y JORK (PA T) Wielki skandal 

finansów” firmy Mckesen and Robtsns, 
której właścicielem był słynny aferzysta, 
F i'ip  Musica. zatacza coraz szersze ! coraz 
bardziej sensacyjne kręgi. Staje się dziś ias

t
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Fraricoscy socjaliści na rozdrożu
liii.ii ciic.ał się wycofać z dzialaliosci polityczn i

PARYŻ (ai — inf. w ł). Dzif*.2i 
rzy sobotni numer „Populaire4aa po­
twierdza wiadomości o daleko id.u 
eych rozbieżrjościacb w łonie Dac ii 
po ia istó .v francuskich S. F. I. O. 
Obazemy artvkuł b. premiera, L. 13lu 
ma, przynosi oświ .dczen e iego, kró* 
re w Pa-vżu wywołało wielkji wra- 
żcn:e.

Oto iak wiadomo na t!e traktatu 
monachirkiego wyodrębniły sie ias* 
krawo w partii trzy kierunki, ledćn 
reprer-entowany przez grupę lewicową 
z Żvrcmskim i b min. Severac4iem na 
czele, po'epial cały traktat, uważając, 
żt za cene wzgledrego, pozornego 
poko’u nie wolno poddawać sie w 
rćewole i poddańczość, drugi z fck* 
l-ctarzem gtneraln-un partii. Paul Fau 
re4m„ med.wno wybranym na sena*

tora, ^Kceptował Monachium, wybie" 
raiac wobec ewentualności woiny ra 
czei nawet zly, upakarzaiacy Dokri. 
Trzeci kierunek pośredrn, ale tym 
"ic*"n‘ei po ripiaiacy politykę mona* 
■hiiską Daladiera i przeciwstawiają­

cy sio intrpralnemu za wsze[ka cen? 
'i-cyflzmowi Paul Faure a, to kierrnek 
Bluma. dotychczas zawsze raczei zbij
żouzgo do tez i postulatów P. Fau* »r»g

Bln-u oświadcza w ar ykule. że mlr.ł 
zamiar us ąpić z prezesury nartii, klu 
bu parhm. i redaker naczelnej „Po* 
pulairt ; 4, o ile by jego rezolucja »ia 
kongresie nie przeszła, ale wobec oś* 
w’ idezeń i P. Faure4a i Seyeraca. że 

obec tepo w;?cofaja sv.e wnioski, 
pozostanie na czele partii, jeśli ona 
tepo zażąda.

u*, ic  i :si to największa afera w liictoui 
Ameryki Północnej, a krach ipowodowa* 
ay n’ą jest niewątpliwie największym od 
czasu rpadku Ivara Kreugera. Amerykańscy 
ak jonar!usze firmy Mckesen and Robnina 
K(r-.ri conajmniej 27 mllioi.ółł dolarów, 
1 252 S63 akcji załoźyc’elskich. zna,dujące.k 
s>‘e w rękach 13.503 osób, na ezy uznać -fl 
stracone. 605.954 akcji na ckazic:e'a, ik.,*f»? 
łów dłużnych j obligacji firmy wartości U  
n,Ponów  dolarów również n’e znajdą po! 
rycia

Wczoraj władze prokuratorskie na*. \ Z a  

ł j  aresztowanie brata F ilp a  Musłca wy.lę 
pującego pod nazwiskiem George Dłatrcha 
Poza tym r-ładże stwierdz'ły, że w aferze 
brał udział ieszcze jeden z braci, Roóe.f, 
któr-* przy kupnie fabryki w Bridgeperf 
wr-‘ J  ->wnł tako Robert D !etr'cŁ. 9’adz« 
two w sprawie Donalda Costera, a wlaiti* 
wie Filipa M  isika, kompl kuje się niezwyk 
le, gdyż zarówno w sądach, jak i w urzo 
dach prckuratorskich, w których znajdowa­
ły s.ę akty, dotyczące jego poprzednich 
aler oszukańczych, zginęły one bez śłaau.

Ł U P I E Ż
pod gw or»nr|ą u tuw a or*z xa- 
pfabiega wypadaniu w łosów

Vdmcsa-
i z a m f c  n - s i a r c z a n y
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k r a k o w s k i  r t r a m ?  p o r a n n a

Syturcta obecnego rządu francus® 
|'V ^o ko irp liku ie  sie coraz bardziej 
i staie przed trudnościam i którech. 
rozwiązanie nie będzie leżeć zdaje 
sie w  granicach możliwości prem. 
D aladier Po pyrrhuGOwym zwycię* 
stwie nad s rajkiem  generalnym 10* 
I>oJTiiczvTu pracowniczym i drobno* 
tnies7C^ańskLn pękać zaczęły te nici, 
te atu ty  k tóre zarówno Daladier jak 
i ieyo praw a reka, min. spraw  zagr. 
Boncie1, za główne swe zasługi po* 
czvtyw?li. a mianowicie rzekome >1* 
ratowanie Francii i Europy od  woj* 
ny. ustabilizow anie pokoju  świato* 
wego.

Już w  niedługi czas po  „dorobku" 
monachijskim, w  chwili gdy ntinis* 
tersAw o rpraw  zagraniczvch fa nie Pa 
ryż!") gośc'ło u siebie szefa polityki 
zng •anicznei I I I  Rzeszy, von Ribben 
(ropa. na ulicach miast w łoskich roz 
leyly sie d o trz e  wyreżyserowane ma 
ni£estac:e, żądaiace — identycznie tak 
samo iak to było w  Sudetach — osa 
v-'>tudzerva „uciemiężonej braci" w 
Tunisie, Korsyce i id. A , iakby na 
dobitek  ieszcze, w brew  pierwszvm 
półoficialnym zapewnieniom kół zbłi 
źonych do min. B onne', że Niemcy 
nie poora rew indykacyjnych zamie* 
rzeń włoskich, prasa h itleroy/ski z 
d y m  zapałem stanęła po stronie 
"Rzymu, o iero  postulały iak o swe 
v tocząc zacięte boje w  dzien­
nikach.

PASZCZE «• bboss fijfntk 11
K ostium y n a rc ia rsk ie

„T o  est przekleństwo złego czy* 
nu, że coraz nowe zło on rodzi" mo 
wi niemiecki poeta. I fze«zyw:ścijp 
fakt pogodzenia się Francii Dał>.lie 
ra i bonne ta. Francji kapitalistycznej 
a nie demokratycznej i ludow ej, z 
Todbojem  basenu dunajskiego i t a ł  
kańskiego przez Niemcy, musiał z na 
tury  rzeczy sprowadzić nas epne ko u 
eeKwencJfe w postaci obecnych żadań 
taszyzmu włoskiego. M onachium bo 
w itm  i ostatnie rozm owy paryskie 
nie ty lko dały „placet" fr_ncuskic na 
niemecKi lP rarp  nal Osten, o czym 
w ten sposob brutalnie jasno pisze 
bazytejska ,-Nation d  Zeitung": pa* 
ryska deklamacja francusko * niemiec­
ka to  „wielki sukces dyplomatyczny 
Trzeciej Rzeszy. W  Berlinie uważa* 
ja. że oznacza to  wyrzeczenia się 
przez Franc,ę w pływ ów  w Europie 
środkow ej, M ocarstw o to, iedyne. z 
k tórym  Niemcy liczą się w  swym 
marszu na wschód, uznaje fakt Ju k o  
nany i chyli przed nim czoła".

„C n ,ii czoła" copraw da nie Frań* 
cja a tyłki mm. inne t, ale tvm nie 
raniej po M onachium  musiały nas tą* 
pic roszczenia włoskie. T o  też nic 
dziwnego, ze dziś, gdy zrozumienie 
tych konsekwencji zaczyna wzrastać 
w t Francji, coraz mniej zwolerm kow 
zyskuje sobie polityka D aladier — 
Bonne t, coraz szerszy front wrogi 
tsi dw ójcy tw orzy się i ostrzej wy* 
siermie.

G losy k rvtvki. głosy ostrzeżenia i 
głosy potępienia szerzą sie od skraj* 
nych ugrupow ań monarchis ycznych 
poprzez centrum prawicowe aż do 
f— M onercListyczm  „A etion 
Francaise" pisze: „N ałeży zapatry*
wać s e reairie na sprawy. N ie wol 
no sadzić, że dwa podpisy, złożone 
pod  m ętna deklaracją, moga rozpo*

srać now a erę w  Europie". A  prawi 
cowa „Epotjue" tak  oto chzrak ery* 

- obecna politykę zagraniczna rza 
du D aladiera:

„ W  chwili, gdy W łochy żadaia od 
nas ziem kolonii i macierzy, w  chwili 
gdy Niemcy rozpoczynają potw orna 
o ensywę na W schodzie Europy, na 
czele Francji stoi człowiek, którego 
horyzonty poli yczne z trudem do* 
równvw_ia poziom owi seim iku nro* 
W ncionalnego. .Ani rzutu oka w przy 
szlość. A ni planu. A ni jakiejś kon* 
cepcii. ujmującej całokształt. Francja 
w  o so b u  swego premiera ani nie o* 
krcś.iła. ani nie wyjaśniła swego miej 
sca w  Europie i w świecie. Jest wier* 
na przyjaźni z Anglia. Pragnie poko 
lu. B obrze, to jasne. Ale co potem ?".

D e  Kerrilis pisze na łamach tego 
pisma:

-.Na pozór dziwna, iak gdvby prze 
ciwstawrla gra dw óch dyktatorów  
wobec ras staje sie iasna: Mussc.lini 
otrzym ał obietnice, że po połknięciu 
U krainy, gdy  zanewmone iuż bedzi.e 
zzopa rywanie olbrzymiego imperium 
niemieckiego w Europie w  zboże i 
naftę, cbai dyktatorzy zwrócą sic 
przeciwko Francii i, za jednym  za* 
machom, dokonała jej rozbioru"

Cóż dziwnego, że wobec takiego 
stosunku prawicy, chwilowych so* 
juszników  z czasu głosow ania nad 
votum  zaufania dla rządu, do poli* 
tyk i zagranicznej gabine u  Dalaclie* 
ta, sy tuacia jego state sie bardziej niż 
trudna. A  to  tvm bardziej, że w  sa* 
me i iego własnej partii, w śród rady  
kałów  rozpoczyna sie zdecydowana 
wałka z poczynaniami rządu żarów* 
no na terenie wewnętrznym- jak i 
zagranicznym. Pierwszym  znakiem 
rei kam panii to  uchwała radykalnej 
federacji Hame*Saone żadaiaca „przy 
wrócenia iaknaiszybszei współpracy 
miedzy wszystkim i wielkimi partia* 
mi bozu demokratycznego, aby bro* 
nić insty ucii republikańskich*1.

T a  właśni* „obrona instytucji re* 
pnbhkańskich" okreśui słabość i kru 
cr.ość ram ych podstaw  rządu Dala* 
diera, który — po strajku generał* 
r-vm i p kcie moi achiiskim  — niczv;n 
pozytyw nym  nie ma i nie może nwei 
pozycii u rwałić. M ści się na nim  nie 
zrozumienie tego. o czym mówił ni*, 
daw no b. mon. P. C ot. że jedność 
we Francii „nie m ożt dojść do sbut 
ku baz klasy robotniczej i bez udzia 
hi partii, przywńizonych iak mv ćra 
d ik a li)  do Idei dem okracji" (ai)

Spozycja ss TfzpcJej Rzeszy
eiiisia

B E R LIN . O d czasu do czasu p:s* 
ma niemieckie uiaw m aią charaktery 
slyczne fakty, świadezacc o narasta* 
niu prądów  opozycvnych  w Trze* 
ciei Rzeszy. N a mocy rozporządzę* 
nia m inisterstwa propagandy, prasa 
niemiecka nie podaje spraw ozdań z 
wielkich procesów politycznych. O d 
izasu do czasu jednak dla ostrzeże* 
nia opinii podaje spraw ozdań.a z 
drobniejszych rozpraw  przeciwko 
wrogom reżimu. Ilość tych sprawoz* 
lań jest najlepszym świadectwem

rozrostu akcji opozycyjnej. Essener 
N adonalzei ung, główny organ Cd* 
nnga, zamieszcza w  iednym  z ostat* 

n n num erów pięć tego rodzaiu no 
tatkę o osobach, które w miejscu pu 

"znw n  ujemnie wyrażały sie o u* 
stro iu  hitlerowskim, wychwalały So 

_fv, nawoływały do obalenia us» 
troiu. rozdaw ały ulotki opozycyjne 
Nb kolportow ały zabronione Pisma 
kościelne, przemówienia biskupów  
m. in. kardynała M undeicina z A* 
tr.erył itp.

Z  ap«»:zacją w łfismczech
n e wesoło

W IE D E Ń . Z A.kwizgranu dono* 
sza o wzrastających trudnościach na 
niemieckim rynku nacuałowym. któ* 
re odbijała się szczególnie na stanie 
aprowizacji w  zachodnich okręgach 
Rzeszy. W  ostatnich lb  dniach nic 
można było w  Akwizgranie dostać 
iąj; Tłuszcze i masło sprzedawano w 
znikomych ilościach. Ten stan rze* 

iv w yw ołuje w śród ludności duże 
•ozyoryczeme, tym wiecej że na ca* 
ta'nim  kongresie partyjnym  w N a; 
rymberdze zapowiadano złagodzenie

szeregu ograniczeń w dziedzinie s>po 
tłuszczów i nabiału.

cngrw,iriH

haiumy ii iiron iirMiisitmn
W IE D E Ń . W  związku z zairknię 

ciem w  Innsbrucku klasztoru braci 
m dosTrdzia donoszą, że równoczcś* 

w m ieści: i okolicy przeprowa* 
dzono liczne aresztowania w śród czo 
łowych świeckii h działaczy katolic* 
kich, Rówmież z innych słron Austrii 
donoszą o prześladowaniach i aresz* 
towa~rach katolików .

Żywiecka Fabryka Papieru „So Ia l , i “ S. A.
„Ź Y W I  E C “
poleca specjalność)

Totki i b M i do p gpiepo sów
fCalka M aszynowa 
Kalka O łów kow a 
T a-m y  do Maszyn 
Papiery Toaletow e

Szpagct.y Panierow e 
Papiery  W oskow ane 
Polki K renow e 
B ibułka K w iatow a

B bułka Pakow a 
Papiery  Przebitkow e 
S e iw stk i Papierow e 
T c k tu ra

I 3 4 T.CZE ISl 03 12 5 0  z ł
W i M  O r y Ę i n a . n e  g  opon/e • ;
Z itle n ltK  b u t. 0  7 zl 2  90
l »toJ j f  b . J  0  7 .  2 90 
O ri,v»»t 1 u t  0  7 .  3 20

o r i r  w i e l e  i n n y c h  d o t  o r o w y c h  j f * t u n k o w  s t a l e  
u a  s k ł a d z i e ,  p o n a d t  < k o i i u k i ,  i t k i e n ,  s l i w u -  

w U  1  i M t i t f J k i e  t o w a r y  k o l o a t a l n e

c e n a c h  o a j m i t a iy c ti !

Berger i Sctienutr
Krekdw, ul. Q -o d z k a 4 8
— T enlo u  1C2-08 —

18. grudnia
Prze* ../b it*  szyby ckien.
Prze* płonicy cl* bóćoic dyin,
Idzi* faf.-rrzjs „rzyiai l  m krokiem14 
'\ t1c4c H orst b ,am .
^  nienaw itcl e i  de kclau 
Wizem OcLelskbis każęr d e ? .

Idzie fasa /su* „c_ade i* Poland“ 
ł-by ratusz sztuistiem szląi.
Sieją kii msiwa już od ranka 
Megafony 9 wizasłdoał trąb 
Waorem przyjao'cia Franca 
kao nl« oszczędza bomb.

* N arodu g-zml kazań ta ,
WydrleriatfŚ e sdebtoc czun 
O N S  do gło«>war!a 
”Tim iast pióra t.abral lot*.
Idą, idą l TO TA  LISTA 
W  żłobie <ifą nażarhey wbród 
Strawi dlalłem*socjaIistą 
Okłamany, szary lud.
O oić ma lud łych kr ̂ 'yzh ro b ó t 
Tbyt już tlhtgo n o s i  Izba 11  
''raków, re„rłkt I-ronJoc awobód 

Rzeknie Im No p a s s a r s n ?

a łw iu
gnu iirjuwmn

Unira'111! ciiodień mnauiip
„N ow ej R zeczypr.spolitej*
P ro k u ra to r Sądu A pelacyjnego 

w  W arszaw ie zaw iadom ił redakto  
ijjtw „Nowej R zeczypospolitej", iż 
u m o ri- ł  w szczęte przeciw ko nim 
dcchodzcaie z powodu braku  cech 
p rzestępstw a. W  swoim czasie 
fakt wszczęcia przez | ro k u ra to ra  
do hodzeń przeciw ko redaktorom - 
.N ow e; R zeczypospolitej" b\ ł bez­
pośrednim  pow odem , dla k tó rego  
czasopism o /.ostało zaw ieszone.

W sp raw ie  tej doręczony został 
m em o rh ł prem ierow i gen. Skład- 
kow skiem u.

N iem cy i Vv'łochy
yo-ymieniają „ k e ln eró w ”

B E R LIN . Jak donoszą z Mona* 
cLium odoyw a sit cam obecnie przy 
spieszony kurs języka włoskiego dla 
-50 członków niemieckiej tajnej po* 
licii politycznei. k tórzy po absolwo* 
wanie- kursu wysłani będą ao  W łoch. 
Agenci niemieccy współdziałać ma:a 
z tairią policją włoską w  tropieniu 
elementów wrogich ustrojow i taszy* 
stowakiemu. Jednoceeśnie odpowi-:d 
nia ilość agentów  poi cji włoskiei 
przesłana będzie do Niemiec. Dla za 
m askowania charaKierów te, akcu 
rozgłoszono, że chodzi tu  o wymia* 
nę kelnerów".

lâfłiy pro!, liiimylotu pcf isrzetei FrsBłB Ludom.
j T O K IO  PA T . Spośród 7 profeso* 

rów uniwersyietu. aresztowanych yv 
lutym  b. r. jako przew ódców Frontu 

| l udowego, 5 odpow  adać bedzie za 
pogwałcenie ustaw y „o ochronie po 
ko u “. W śró d  nich znajduje sie H ove 
Chuehi, profesor un w ersytetu cesaJ 
kiego w T o k u
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A  więc dziś w ybory. K $ ś  zadoku 
3nentowane zostaną w pewnA m'e« 
rze prawdziwe nastroje społeczers* 
tw a krakow skiego i innych wielkich 
miu3+ Polski

Godzi się. w ostatniej chwili, któ* 
ra r*a/5 dzieli od pójścia do urnv po* 
myśleć nad szczegółowym znicze* 
ruem tego aktu, nad szczególna od* 
powiedziaino.ścia iaka ciąży na nas, 
na każdym  obywatelu zosobna w ob» 
liczu obecnych w yborów .

Oczywiście — chodzi w wyborach 
sam orządow ych o to, w  czyie rece 

sie losv naszego miasta kto 
decydow ać będzie o polityce socfal 
re i , o polityce nar >dov. ościowe i o 
k ieranku  r ”acy kulturalnei, o budo* 
wnictwie mieszkań iowv i naszego za 
Tz?du m:eiskiego. chodzi o to  czyie 
potrzeby i bolączki beda przede wszy 
6tkim na Ra uszu zaspoka*ane — czy 
tw ista  p rarv  i niezamożnego miecz* 
czaństwa, czy te i  „górnvch“ w arstw  
naszego grodu. Te proste py ania s a 
ia n ieu ch ro n n i przed każdvm  w y­
borca i "a  ogól nie trudno na nie od 
p o ^ e d z i e Ć .

N ie ci przecież, których ..przyjaźń" 
Szarego obywatel? wyległa krzyku* 
v/;e na ulice dopiero wr?z z piaka* 
tam i roznVuiaeymi w ybory; nic ci 
pr-erież k*órvch rn-oJTa— * dz:jla'« 
ność poIi‘vczna, w-opa lndo--’< osi* 
Inie nieudolnie osłonić cie ckUwym 
I perfidnym  „zbrataniem " na ied ’ej

liśc‘e z o tum aniony ini białym i km* 
kami z „ ludu" — ale starzy, wielo­
letni dzi_iacze na niwie spraw szaie 
po obywatela. D E M O K R A C I, nie* 
koniunkturalni obrońcy prawa ludu, 
d Ja re^oim e faktycznej reprezeTa- 
cji na Ratuszu bolączek, po rzel) i 
inteęśfów naiszerszych rzesz obywa* 
teli naszego m iista . N ie ma potrzeb v 
wskazywać ich palcem, nie ma )>°* 
*rzebv wyięieniać ryb’-7 bab nazwiska. 
Zna ie każdy obywatel.

A le w obecnych wyborach samo­
są d o w y c h  nie ty lko o lokalne bo* 
’żczki chodzi. Chodzi także a raczki 
n r-rd e  wszystkim  o coś nierównie

O d  lat z lamów prasy demokraw* 
cz^ei, z zebrań i manifestacji cl lon* 
skjeb robo r.,''7—rrh i nracowmcz vch,

•'—hwał najw iększych w krniu stron

o dem okratyzacje Polski wola* 
o powierzeine losów państw a łu 

do "A
Gdzież dow ody — pytali pr-eciw  

^emok^ącii — że r?  praw dę wię 
kszość społeczeństwa chce - dgo, co 

virv ..ryurtvine $z1ahv“ '?
D aic’e Jnńó—i możność Sjyobcjd^ie* 

-o Tr>ow;edzeHa jie  — odnoW a* 
’ , — a usłyszycie prawd--* c?
którei zbieleje włos zwolennikom 

' ' , ''ta ”*’ ',Tf 'h u } a k ie r o ” ’a n y ę h  k o n  
cii. usłyszycie praw dę o woli ludu 
i roli jaką może i chce on w 6woiin

Uatiym kraiu  pełnić.
Otrzym?*iśmy w międzyczasie 

.wybory z 6 listopada. Jeśli iuż nie 
■w Jo n rg o , 'o  sam fakt absiviiencii 
wyborczej stronnictw  opozvcvinych 

że nie mogły te w ybory 
odzwierciedlić CA ŁEJ opinii kraju. 
C d '7’■’* ~resz i było inacrei r ie  w tka 
zywaloby orędzie P. Prezydenta R. 

ołwierajace sesie nowego S?irmi, 
I --•> l-n -;ecziin'ć zrr7’anv ordynaci! wv 

b r '---e 1 w kierunku szerszego od* 
zwierciedlenia prądów  nurtujących 

i o-Wreńs \vo.
lat zatym. doo ’ero dzisiejsze 

wvbory samorządowe dA a pewna 
O * ' W V |'O W C J

p*e ępoleczeństwa. O . da’t;ko 
nie pełna to możność, ćtaleko odbie­
gła o p rostyd i nieskom plikowanych
d em o b r-  fyersapch. z ? s^ d

ei n,! ■-
piecianrzy*
„ r r - b o - G  "M

T v r . |  w r y t - O R C W ' 
V " r T A 2  T E S Z C 7 E  N T E  Ą 
NYM. w " g r j j  ppnc.E > TTACTl

KTA*
ST 11 OTAV7 S PD ŁEC Z EN ST W ’ a  .

A 1« -ograbi T rk  iak test ta
w dzisdcjszych w vborach możliwość 
'■n-ygownnb tvch rvfr, które z ta* 

b t— o ro s iła  po 6 listopa*
da P A. T.ńczna

I to  test w te« ch w il na:ważm ei‘ 
sze. D ziś po  godz nie d r ewiate* wie

r z e c r -^ .i*
tości n ierzeczyw iste j", iaka usiłują

pewne organy nrasow e karmić *pv
łedreństw0; D Z IS  PO D Z IE W IĄ ­
TE) T W A  R D A  W Y M O W A  CYFR 
Z A S W IE C IC  M U SI K O M U  TR Z E . 
ń  a JA SK R A W Y M  D O W O D E M , 
ZE Z A W O Ł A N IE M  W IĘKSZO&* 
C I S P O Ł E C Z E Ń S T W A  JEST HA  
SŁO -  D E M O K R A C JA !

A ni tw arde okow y mrozu, ani nie* 
równie n e b e z p i e c z n i e i s z e  okow y 

T o w e i  propagandy, usiłujące spe* 
'ać d u s z e  ludu szalbiercsa d e m a  go* 

— nic mogą wstrzymać nikogo 
* d rpUnien ? swego demokratycz< 
nego obowiązku.

v TSVYSCY D O  U F N Y  W Y. 
b O P C ^ m i  W SZ Y ST K IE  G ŁO SY  
N A  LISTY  D E M O K R A TY C ZN EJ

H enryk  W erner

^ * a jp i«  ni< | . * ł i »  i frv'eiym 
p o d ark i m Jestty l!<oii (1310 mm  1PS9

ONYO PHH )PS SOPERłlETERrBYCft
7-obwodowa na 3 *akrc*y fal o światowym 

zasięgu
Ban cini*  n itk a  cena  *1 2SD.—

i t \  kupnie wola Cli się tylko ZŁ >9.~
Rpgzta p^m a w 15 latach zojr* h po
7Ł 20. okazy i dcmonsPacje bez obowiązku 

kupna.
NAJ'* lĘK^ZY W KPAJU

P O L S K I  DCM H A N D L O W Y
k P h C H F P  9
P r o s p e k t y  I i n f o r t n p e j e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .
I  ’ W  a n  AI  f t v i»r p (7 )  n p S 7 ' i r  d z t e l e
r fcd’i ’W' n »  A u » o i ł 7 i ' v a r * a  M a t  j e  < bsU>pj  ? f d ' a  
. A ^ f  * p r z y c 7 > m  n a  z p ^ a d z i t  r &> e l o i  ej  p i z e i  
ti • s gubraru I pizbimoMare btda dr l e?rtM nei > aprav y odbimr 1 i r#f1i*vr WKttftiiib 
n»a e k ,  z a ś  p o  u p H w i e  » t ; P f | j  , a u i * l ą  
o p l a * a .  -  l  a d a c i e  e n ł h j ł  t i  tt p  t * d i « v y c h  

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

Dziewczęce i ch}»i»5®e« fc*®dk'f
sportow e p

D am skie  p an to rle  dom ow e
z miękkiego filcu, w różnych kolorach

Damskie śniejrecfca rwkierow 
Cena reklamowa

7 90
.tutn/MNU

Damskie cieF*G p a n t o f l e
r.o li to w e j I (k ó rz o n e i pociecz* io

^ C i e p ł e
z fi!cow q l sk ó rz . p o d e s z w ą

Cejfffr *2- 50 A X 50' / / 'Ilu tm/SrBP / * »*a 3  i iw * t  ■ 11-34 *9 47/js 'w M T^4 Jt),\jjwVr

iMęskie skarp e tk i zimowe 8
przy zakupnis 3-ch per

Dsmskie pończochy zlsr.OYie 1
„macco" i „rnacco z jedwab."

Damskie śnlesowce wysokie

Ządd9;9 H iicn ia in e  i
B ER LIN  PA T . W  tutejszych k .v  

łach miaroda nvch słychać cortz  czę 
dciei oświadczenia, że iuż w  naibhz* 
*vym  łzasir posta\vione będa LonaA' 

ń przez rząd Rzeszy w sposób ka 
,*-oryczny zadania dotyczącę kolo* 
nij.

PA R Y Ż P A T  W  kolach polityes 
•,.;n Paryża pewne zaniepokoieme 

warla rano wiadomość, sygnali 7.0 
^rana z Lonaynu przez dziennik ,,L’ 
Ojrdxe“. jakoby w kołach angielskich 
rozważania m ała być spraw a końce 
r "  na rzecz W ioch  w Somai. b ry ty j­
skim, co musiałoby pociągnąć za î o* 
fc?, równocześm*1 koncesj** francuski? 
cłl? Italii w Dżibuti i Somali fiar.u* 
skiei. 1 1 1 1 ■

W  ciągu południa agenc:a Reutc. 
ta przyniosła kom unikat w tei spra* 

sform ułow any w sposób na t*. Ie 
ogólnikowy, że w kołach politycz*

> " Hh i praso%wch Paryża zaiczvnaią 
kom entow ać ponownie z pewnym 
zaniepokojeniem  oczekiwana wizy+e 
rzy-mską premiera Chamberlaina.

ER KO Li)

lo  n a ) m < • s s y 
rtkljk ( k n  ej sny 

) c v n n ir  jlay  
P O D A R E K  
O W I t Z O  t O W Y

GEN. PRZEDżTA A ICIhL̂ TWO wKaknm ie

K r a l i ó w ,  B : i 3 * j w b  1 5 .
(OA>VNY G • ALH hE  IK A)

Do ncuycia we wszystkich filiach.

PO UH W IAN Y NA CAŁYM iW  tCIE
P R - F . ł  P O L i K i E  k ^ C I O
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Ostrzeżeni® polskie
pod- adresem Czechosłowacji

Wie i & i P y ii i l  1 jw i-1*
K \T O V  1CE. Na e=L.lcu koi«'ow*n*i 

Jtcjaa Rad? c»ków  poi ig  towarowy, jadą 
ry  to kierunku Rojcy pr_ed stacją koltjoroą 
■ajschal a dwóch słrażnikó » kolejowyiii 
braci Rudolfa j Romana PMen-j.Tw z Ra» 
ixt\J now  O bai ponieśli śmierć na piiej* 

MII
*VAK5ZAW* K-a J t » R .  T.

przyjął dziś ambasadora R. P w Mo ikwuj 
d r  W. Grzybów: kiego.

W ARSZAW A. M inirter 0 "> tk - Sp-ó-e* 
aznej powołał dwie nadzwyczajne komisje 
rozjemcze dla usta’onia warunków pracy 
1 płacy robotników  rolnych na okres 
193« 40

H AW R. W  dn!u dzisiejszym wyszedł z 
tutcjrzegc portn do Nowego Torku siatek 
„Non- ard ic". C itc ia lre  koła uważają to  
aa zakończenie strajku marynarzy

SALA M ANKA. Komunikat of.c;a.nv 
kw dery głównej woj-k. gen. Franc.-, rtwicr 
.za, ie  w ciągu p ’ątku na wszystkich fron 
tacli panował spokój Lotnie iwo w ciągu 
arwartku bom bardowało objekty wojskowe 
w porc‘e Bracelony. W  c-asie tej akcji s*rą 
•uno dwa samoloty rządowe

BARCELONA. W cLga d n a  w> zoraj- 
Megc eskadry gen. Franco w składzie Id 
aparatów 9>ciokrotnie bombardowały włc-ś 
El pen Ile w prowincji Torto3a. Bomoy Sii:‘ 
ezczyiy 35 domów. Liczba ofiar jest nie* 
i Dana, jednak — jak słychać — jest d rżą .

CZERŃ IOW CE Miasta Arad (Siedmio 
gród) wprowadziło przymusową służb-; pra 
cy dla vszystk eh mieszkańców — mężczyzn 
do lat 60. Obowiązani oni są przez 5 dni 
wykonywać dla miasta różne roDoty ptu* 
liczne. O d obowiązku tego można ę uwol 
sić  po wpłaceniu 50 lei za każdy d z u ń  
pracy.

C Z IR N IO W C E  PAT. W  pobliżu Cho= 
c'mia stado wilków napadł,-, na kilka wo< 
zów z»P-psk ch, jadących lasem. W ciągu 
kliku godzin trwała walka pomiędzy Jśidż 
mi a zgłodniałym" wilkami, przy czyn1 mę_ 
>czyżni walczyli widłami, siek erami i drą* 
Rami, kobiety zaś rzucały zapalone w"ązk> 
sio ny celem odstraszenia bestyj. D o w fo  
nadeszła z sąsiedniej wsj pomoc uw o‘n ła 
osaczonych. Jeden z apadnięłych, lC-letnl 
Itailą Dragen. całkowic'e osiwiał na skutek 
pizeżytego wstrząsu nerwowego.

BLKARESZT PAT S -d wojskowy w 
Czemiowcach wydał uziś wyrok w proces 
eię przeciwko młodym ludziom, oskatża* 
nem  o dokonanie zamachu na prezydenta 
Sądu wojskowego ppłk. Cris*escu. Uc.;en 
I  ułovici skazany został za usiłowanie po»

QTTITO (Ekwador) PAT. Dz cnn ki jed 
uomyślnie atakują ostro dypłonia;' ’Czne 
przedstawicielstwo Meksyku w Ekwadorze, 
oskarżając je, i ż przedstawiciclztwo to by 
ły insp ratorcm akcji lewicowych stronnictw 
przeciwko prezydentowi { rządowi. Dz'en« 
>lki stw erdzają, iż dyplomata maksykaś* 

ski ułatwił ucieczkę deputowanych eks> 
łremistów, użyczając im swegn samochodu, 
opatrzonego znakami dyplomatycznymi, 
którym udali si; do koszar zbuntowanego 
pułku kawalerii „Yaęuachi"-

Gen Enriouez, były kandydat lewicy 
parlamentarnej dc u r z t iu  prezydenta rc*

Zeppefny jednak
nie d o stan ą  helu  

BERLIN PA T . Stany Ziedno:zo<
p~ <-'-1 mówi ły  ns+ąr-ecznio dost?.’-''~ea 
nia Niemcom helu do ńapełniaojfa Zep 
pelinów. Niemcy zażądały sku tkom  

r,ivrn xi ?(X) r.tci owych  zb o m 1* 
kćw , k tóre miały byi napełnione 
gazem w  Ameryce.

P R A G A  PA T . D nia 16 b. m. char 
ge d ’affaires R. P. w  Pradze złożvł 
czeskosłowackiemu m inistrowi spraw  
zagranicznych aide-memoire. w  kto* 
non  rz?d polski zwraca uwagę rza* 
du  czesko'słowackiego na stan rze« 
czy. wytwarzający się w skutek istnie 
r-ia i działania oew n\ch  ośrodków  i 
organizac i na tery tonam  republiki 
czeskosłowackiej, oraz przestrzeya 
przed reperkusjami, i akie dalsze isl* 
nitnie teyo stanu rzeczy może mieć 
na układ stosunków  między Polska 
a nową Czechosłowacją.

"WAR Sz.A \v M. Praski korespo ir 
clent „Kuriera W arszaw skiego" do* 
nosi z Pragi:

„O  zbliżeniu z Polską padały do* 
tąd  tylko lakoniczne słowa szef.i rzą 
du, mówiące: „Pragniemy również 
i z .Polska dobrych stosunków  sąsie* 

kich". Poza tym  prana o kw estr 
te i milczała, a tymczasem uprawiała 
kampanie antypolską 

I Dziś dopiero itden  z najlepszych

Rumunii
pehAenia m ordu poi'tycznego na dożywot* 
ni* ciężkie roboty, student zaś Stanesca za 
podżeganie go do tego czynu skazanv zo-» 
stał na tą samą kar t Dwuch innych ucz* 
n ó w  otrzymało za współudział w zamachu 
karę 25 lat ciężkich robót. Teden stuaent 
ikazany został na 15*letnie więzienie Z 

pary małżeńskiej, która udz cliła schronie* 
! nia zamachowcom, m ;ż został skazana ni 

dwa lata więzienia, żona zaś uwolniona.

W A R S Z A W A  PA T . Z  pow odu 
panujących m rozów  m inisterstwu W . 
R. i O. P. przypom ina, ze dyrekcje 
i ki- rownic+wa szkół sa upowaćr.u.' 
ne do zamykania szkól lub zwalnia* 

| nia dzieci szkolnych od zaieć w nrzv 
! padkach: 1) mrozu powyżej 15 st. 

Celsjusza, 2) wielkich opadów  śnież

publik’ Ekwadoru, oddał si* do dyspozy* 
cji rządu prezydenta M osąuere Narvacz, 
potępiając w deklaracji, ogłoszonej przy 
'ej okazji, działalnoś swoich dotychcrasc* 
wych zwoIenn’ków.

Merkułcw szefem  
G. P* U.

M O S K W A  PA T . Rada Konaisa? 
rzv Ludow ych Z. S, R. R. zatwier­
dziła na stanow isku pierwszego za” 
stepcy ludowego korr sarza spray/ we 
wne rznych (G . P. U ) M erkułowa, 
dcniuow anego do rady nairodowoś' 
ciowei.

M e-kułow  przez dłuższy czas pra 
cowrd — k^TOiisariacie spraw

ewnetrznych G ruzi.. a ostatnio zaj
 ’ł stanow isko członka bóim n n

tialnego kom itetu kom unisty cznei 
'■ii G ruzji. N ależy on do g ro ra  

bliskich przyjaciół B e n .
cOo-^

nubhcystów  czeskich, d r Bauer, w  
artykule wstępnym  w  ..N arodni Po* 
lnice", omawiaiac dofychczśscw» po 
litujże polska w  ogólnośo. a w  sto* 
sunku do  Czechoeiowacji w  szczegół 
rości. precvzui’e nieiako wvtvczne 
zb1; żenią polsko-czeskiego Brzmią 
or.e: „Zbliżenie z Polska bvlobv
dziś możliwe, o ile Polska zrezygnu e 
- dalszei kampanii o przyłączenie 
Rusi Podkarpackiej do W e g if ,  jeśli

S Z T O K H O L M  Cai — inf. W*;) 
K orespondent warszawski „Stock* 

I holm —1 idm ngen" donosi, że 7 prned 
stawicieli M inisterstw a Przem yślu i 
H andlu  w-rjechało do  M oskw y dla 
prowadzenia pertraktaci: hóndloywch 
z instytu ami sowieckimi. Gazeia 
uti"zvmuu:. że polski przemysł otrzy 
mał z ZSR R  wielkie zamówienia, w 
szczególności przemysł tekstylny. Za 
mówienia te śi śle rrląza sie z Dolep* 
szeniem stosunków  polsko * sowicc- 
kich.

Dal*t kortspondem  potw ierdza 
r-L-domość o majacei nastapić w 
W arszaw ie wizycie Litwinowa, któ* 
rei przypisuje ogromn* znaczenie. 
’5vri7vta ra bedzie miała miejsce w  
połow u stycznia. Poza tvm maią 
przybyć do W arszaw y koresponden 
ci gazet sowieckich.

nvch lub silnych w iatrów  nawet nr.-y 
mrozach mniejszych mż 15 st. Przy 
occyzjj zan kr.ięcia szkoły należy 
również wziąć pod uwagę odległość 
szkoły, środki kom unikacyjne i sto* 
pień zaopatrzenia dzieci w ciepła o* 
dzież i obuwie. W  razie zamknięcia 
szkoły nie nleży przerywać dożewia 
- 'a  dzieci, które się zgłoszą do szko­
ły

Śmrerć sa nafHt?tnic
‘ pokoju w ow nętr*ncgo“

BERLIN PAT. D z'ś o północy słracono 
ego dw ukrotnij na karę śmierci przez 

specjalny trybunał w Norym berdze 24-iet* 
n!»go UTlla Hellera z ł  kradzież łamocho* 
du, usiłować a morderstw; sraz naruszę* 
nie ustawy o ochronie pokoju we wnętrz* 
nogo. Skazana wraz z nim na karę śnuorcl 
A nna M uendl została przez kanclerza H it 
lera ułaskaw ona. Kat^ smlercf zmieniano 
jej na dożvwotnł» więzienie.
m m M M o iiM ia  M sm. .m aeBŁMBr-iif t g w g B

t EEiłlittiic pmti 3. filtra
W  Jarosław iu odbył sie ziazd po j 

w iatow y Srronnictnva Ludow ego w 
obecności około 1.000 delegatów.

W -rb ra"o  now y zarzad z b. pos* 
łem B. G ruszką na czele. 'Wicepre* 
zesem został dr. W . Jedliński Kpi. 
w  s. s. Schram stanął na czele korni* 
sji gospodarczej.

Z iazd powziął uchwałę, don: 3
Cfi lir" oAiiv4rnia pow rotu W  Wi* 
kosa do  kra«u.

aże awą dobre, wole przer gwaran. 
ie jftin c czechosłowackich. D o s t 

*o lyolama W arszaw y ku nam : 
D aw aiziel chcemy ,:szcze w iTceiI To 
ul* była poUiykc. twarzaiacr dobrą  
/i-mosfere dla Polsk: ani też dla nas
— pisze dosłowni? autor. — Polska 
nie powinna zapominać, że lepsze sto 
sum a z nam mogi i jej dopom ó “
— ko&Jtrf autor.

—-o O c  —

W izyta  hr. C iano w  ^  arszaw.e na 
rezi<! idesłi. odroczeniu i na itapi 
praw dopodobnie dop.ero «^końcu 
styczni'.

Skin ncsł.iizi li fisrlrsaitfcj
S r u n k i n g  Pat .  Genera ł  Pai S z u n g  

Hsi,  uchodzący  za naj l epsz ego ze 
t r a t e g ik ó w  chińskich,  oświadcz} ł, 
lź w ojsko  ch ńskie będzie odt^d 
prowadzić  w zupełn ie  no w y  spos ób 
wojnę .  T a k i y k a  działań wo jen ny ch  
chińskich polegać  będzie  mian owi ­
cie nie na  a taków aniu poszczególnych 
p u n k t ó w  czy też l nu, lecz na k o n ­
t ro lowan iu  o b sza ró w  i b ły skaw icz ­
nym  przenoszeniu  się zpoz ycj i  na  po- 
zyi ję .  T a k t y k a  tego rodzaju  s to so ­
w a n a  juZ j e s t  od p e w n e g o  czasu 
w prowincji  Szansi ,  gdzie J a p o ń c z y ­
cy — j a k  olwiek skonce n tr ował .  
t?m 6 dywizj i  — nie mogą p r z e p ro ­
wadzać  skutecznej  kontrol i  ca łego 
o b s / a r u  prowincji .  I lekroć  bow iem  
w ojska  j a p o ń sk ie  p o s u w a  ą  się w 
k i e ru nku  p r ł n o c n y m .  t j  lei roć  w ojs- 
k  i. c kniskie  w'yco uj ą  się na  pi łudaie .

nos pnlshisH roboiaiReu
sezonow ych w Holsce

x osratnich tygodrrach rozpoczął 
się pow rót polskich roootników  roi 
nych z Niemiec, k tórzy wyjechali tam  
z w iosną b. r. na sezonowe roboły 
ro ln t.

Robotnicy, którzy powrócili skar* 
sie na skandaliczne siosunki, w 

i licie popadli wbrew kontraktow i. 
Przede wszystkim  norm a pracy był* 
zbvt wielka, przerastająca siły nor* 
malnego człowieka. Robotnicy nie o* 

i trzym ywali również należnego jedze­
nia. często głodowa!' i narażeni bvl! 
na riiesłych.-iait- grubiańskie obcho' 
dzenie.

W  związku z powyższymi relac:a* 
mi powracających, związek robutm* 
i-ów rolnych przygotowuje: memoriał 
do władz naszych, ze skarga na ł wita 
me um ów o prace sezonowa pizez 
stronę niemiecką.

ikjtostpnc psloffiifs
W A R S Z A W A  PA T . Dziś o godz. 

16 d. m inister Rzeszy d r Frank w to* 
warzvstwie p. wiceministra sprawie­
dliwości Chełniońskitgo wy icchal J o  
Bialowieey. Z  ramienia M . S. Z. to 
■vr*rrvsrv p. m inistrowi Frar :ovi 
aawtepca wydz. prasow e/

n  Potulicki

I B | T  I TTinTI Ol I ** £1 l a r i i l M

W ieści z

Ekwador p?ZBi;iie iefesfhoii

Zamknięcie szkól
z powodu silnych mrerów

«  MgillW — t t k J M M M M —

Zamów;enia sowieckie
w  P o l s c e
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WAŻNE !tU 
TBL&FOh
St * o*jo.« i  '1 f '  
Z^gwyriw «8
Centr. •alę& ym  #7
'.jmrrała, tałK 137-W
Ślisr# uapr. tai ci. 150-3 
J a i  a#£c "fli 12.1-0$ 
Ccitli. s a ^ w a l IL2-05 
Owtr pir.łUi* 150-70 
Ceptt. 54 00
foeotowic “Ł 111- ,

Dziś 'jossyscy
glosujemy

<5 w jm m & ia  m y m , .  k  a* t k i

poniedziałek Nemeziusza

% aatr
Z T L A I W  M. to. i .  SŁOW ACKIEGO
Plac. pctadstawień;

Nieduża!* 18. XII. popoL Rodzina W bi 
tcaków“, wiecz. ..Łaba*Dziwo*.

Fonicda ołck 19. XII. wlecz przedsta­
wienia me będzie.

a e i w i t s w  k is »
\D R lA - Pieśń skazańców |  Dl# kobiety 
\PQL1 O : Cyganki 
ATI A N TIC Nancy Stelle zginęła 
PROM ILA: Pensjonarka 
aCALA: ATbi 
s»TŁI L A : Zn ach ca 
SZTUKA: Zrodnia w M onie Cario 
UC1F.CHA: Podejrzenie 
W ANDA Hotel w Tyrolu 

wie pani Yicky 
L L O P P : Lekarz przestępca

NAJ SMACZNI E J SZE
k o l a c j y  ń u ia d a n ia ,  p r - y ję c i a  — to  
W Ę D L I N Y
4 |_ r i . j a  R 3 t V C K I E G O

K l a k  l W
Sł« wl ow A a  22 L u b i c z  1
107 26 TfcLf my 174-88

G dzie glosować

G losow anie odbyw a »ie w loka­
lach O bw odow ych Komisvi W ybór 
czych. podanych urzędowym  obwie 
szczeniami do wiadomości publicznej.

Jak  gloiow ać?
W yborca  giosuje osobiście,,
D r  plonowania należy zabrać ze so 

ba dow ód osobisty, albo ksiazecz- 
kę w ojskow ą,, lub leff.rymue Ubez* 
pieczaini Sprzecznej, lub jakikolwiek 
inr-y do ,r"rr>ent, stwierdzający lozsa 
mość wyborcy.

G losow anie jfcsi taino.
G łosow anie odbyw a s it przez od* 

danie karty  do głosowania, która 
n a ^ w  przynieść z soba z dom u.

K arta do glosowano: musi być ko 
lo m  białego. Kartę dc głosowania 
v rklada wyborca do koperty ostem ­
plow anej, otrzym anej na miejscu od 
Kon ’* i W ybofczei. poczym koper- 

i rę oadaje  przewodniczącemu Konii* 
j sji. k+óry wrzuca ia do urny.

W yborca  rozporządzą ty lu  piosa* 
ir i  ilu radnych wybiera sir w  okrę­
gu wyborczym. W  okręgach: I, łV . 
V i V l l i  każdy wyborca rozporzą- 
t3--, s~.:u rjrwaroi. ^  okręgach: II,
V I, VI] i IX  każdy wyborca rozpo* 
t-- -K a  siedmiu gćosami. W  okręgach: 
I I I  i X  każdy wyborca rozporządzą 
sześciu głosarru. \V szystkie glosy na 

ied rak  wpisać na iednei k a r tc e .  
Jednego nazwiska kilka razy pisać nie 
wolno. • • •

1 związki, .. cdbyw aiacvm i się 
wyboram i do R ady M iejskiej w 

-  dniu 18 b. rc. w godz. od  9 do  21

Zarzad M ie,-k i urucham ia 14 auto­
busów  dla umożliwienia wwoorcom 
bezpłatnego przeijazdu do bardziej 
ouoalonych lokali głosowania.

P o b i l i  s r c f i r a  f rmy 
.H a r b e u  o “

Włodzimierz ślusarek i Józef Cha c l» 
lowski dwaj znani awanturnicy i postrach 
mieszkańców Bieżanowa napadli wieczo- 
rem in ia 10. IX Lr. na powracającego z 
pracy S*e£ana Poscrzywę, szofera bruty 
„henbewo" i bez powodu pobili go w be- 
stłalsid spusób łamiąc mu lewą nogę.

Za czyn ten skazan zostali Ślusarek na 
15 nresięcy a Chachlowsk; na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia.

Przewodn. s. o. Stępnowski, osk, prdc. 
OjżanowskL

Ł vsr«Ł 3-«* ia*3 i t f o H & a

KORKOWI
1 i* szt. — 43 ęr.

- r z y s i«  v  *4 U l i  w t z r s f k i c h

llfiiiw 'ipiri i
K r a k ó w  W a la s z e k  V) ła « iv s ła w , 

u i zę4 c k z z a w u d u , a a  r»*|» av»ie 
d .u a ż a r]  wi-jskowega Sądu O k ię  
g o w ig ®  w  K r r lc a w io  zosta ł s k a z a n y  
pra«*«>iaec.i y  ii w y rw k ie a i  u» karę 
s«ii»  r  i za /.t> o Im ę sz i iegu stw  a n a  
rzecz j»dnejęo z jaaas tw  » śc  <*notch„ 
W y r-  W e iy k o a z E #  w  dn iu  15 ftiud- 
aia 1938 r.

K f t  ,isSr.a r& d i^ m s^s

Padła z wpeśczEBia
L U B A W A . W Lipinkach padła 

na ulicy z i ł c l u  f wyc eńczem a 
ubogą wdowa Czaru®, ka, k t ó i a  
otrzym yw ała /.kasy  gminnej  wspar ­
cie w w_i sokości pięciu złotych 
mieś ęcznie.

L in n
• C e r« fv

Dywany

F irn H k l
k o t a  — P lod ly

P/zsfliyst-LfnoJeam, ftaliii, RyseUO

W  dn 13 bm. w sali przy ul. Żerom­
skiego 44 odbyło s’ę otwarcie wys.awy o t  
-azów Krysińsk ch. Wystawa otwarta co­
dziennie od godz. 9 do 14 i od 16 do 20»cj. 

—oOo—
Pracownicy radomskiej ubezpieczaln- 4o 

ccn-ając pomoc dla dz:ect bezrobotnymi, 
opodatkowali s ę na gwiazdkę dla dzieci w 
wysokości ] irocent od uposażeń.

KUPUJ ES Z
z d r o w i e !
ż ą d a j ą c  t y l k o

„ O L L A "

ii i Kflwyynmiw
cÓHćooLttA. rtiOf |m  -fct, 

i  rt-a^fte-U} vi£p*A 
40-CETM1B DOiwi/łlCZ' rtJF FUCriOWG
5 NOwocretMtr oiiz.^iifowcM-ab y? _ F*JCt, % łMttiy k B* 4 -u. (w

OjMalcp jaliię.i ni;... mało
(„Baba*dziwo“ tragńkomedia w 3 akta..’li p. 
M arii Kossak-Jasnorzewskrej w teatrze -m. 
J- Słowackiego).

Ostatnia sztuka p. Jasnorzewskiej p o sa d a  
coś z komed! i Fredry („Gwałtu co s:ę -łzie« 
je l“), lecz ..atamanej w ponurym  pi/zm a- 
cip czasów... na-szycfi. W  rezultacie, poza 
najbardziej zewnętrznym „uenwytem", tru­
dno byłoby dopatrzyć się głębszej między 
tyum sztukami, analogii. „Gwałtu, co 15 
dzieje!" Fredry to był przecież tylko roze­
śmiany beztrosko żart; „Babę-dziwo" p. Ja- 
saorzewskiej dzieli natomiast od beztroski 
cierpka prawda, że słowo najwyszukańs-cj 
groteski na naszych oczach ciałem się staje 
1 to w rozm arach, o których dawnym hu- 
morystom się nie śniro Zatem tak- jesteś­
my w kraju, rządzonym przez dyktatora w- 
spódnicy, tę wiaśnie Babę-dziwo. Obywa­
tele wc ąz wyciągają łapki przed siebie, bło 
goslawią i sławią „wodza" — Wal idę. Wie 
dzą w tym państwie sąsiedzi na czym kto 
siedzi, ta lepiej jeszcze od sąsiadów wie o 
tyal wydział ...śledczy. „Lojamość" 1 „cn< 
tuzjazm" (tych zwłaszcza, co — jak slufz- 
nie zauważa występująca w sztuce kumosz 
ka — „.rzym ajj z rządem, bo rząd z nimi 
n :e trzyma") manifestuje się w takich wa­
runkach bardzo głośno, bardzo h ’sterycz« 
nie i bardzo uporczywie. Dyktator w spód 
nicy (jest to 0 tyle nieścisłe, że Bzba-aziwo 
raczy chadzać w mundurze z su | genc.is 
spodniami), jak każdy dyktator — daizy 
podwładnych gradem dekretów. Poniewa- 

gwoździem" obowiązującej ideolopi- jest 
macierzyństwa, więc m in. zarządza s ę w 
celach rozpłodowych pobór wszystkich mło 
dvch kobiet za wyjątkiem mężatek j ma­
jących już kochanków).

O-tAż ten pomysł, uderzający swoją Sw'c 
io łc lą , jest przede wszystkim — celny. Zwa 
I b t  bowiem, że istotą powedaeni; okreś­

lonych wyznań wiary, sprawujących w na 
szych czasach rządy dusz, jest podnieś cnie 
uznanego banadu do zawrotnej potęgi j o- 
platanie wokół mego całej reszty. A  sko­
ro  można uświęcać niedwuznaczne absur- 
ii” , to można ’,rvbudowaC m etafz’rczny 
drapacz chmur także na patelni, nie mów*ąs 
1 ~ o cr-fi kuchni. Nic niemożitwego, n r  
takie widziel śmy już cuda.

A legoria p. Jasnorzewskiej tym się za­
chwala, że ukazuje absurdy, do których 
(jakże szybko) zdołano się przyzwiyczi ć w 
uplastyczniającym rzecz przemieszc.eniu. 
Podkreślmy: nie w karykaturze (tę trudno 
doprawdy dzisiaj na ten temat tworzyć), 
ale w przemieszczeniu — by tak rzez 
mundurowym; to znakomicie odświeży pro 
blem, uzmysławia na nowo um etafizyc/nlo 
ny monumentalne** nonsensy pozwalajac -ow 
nocześnic na cenne bon mots i ukazan e ty 
powych w takich razach konsekwencji.

Siedząc tę sztukę trudno choćcy na 
chwilę zapomnieć, że pisała ją znakomita 
poetka, i — nadom/ar — dosyć obca i zw. 
politvce. W  wierszach p. Jasnorzewskiej 
niewiele przecteż znajdujemy akcentów nk 
to.ilm-ch w znaczn: u dziennikarsk;m. To 
raczej szlachetne, miniaturowe kryształki, 
rzeribjone przez błękitną zadumę (ze wszyst 
kimii n. b . zaułkami, troskanu i przetrze- 
niami. w które taka zaduma obfituje). Gdy 
mowa jednak o twórczosc tego typu. czy- 
telntkowi — który dużo już przeccż w.* 
dział, zwłaszcza w ostatnich latach .owych 
drug eh skrzętnie ukrywanych stron mf- 
<4-I-i — nasuwa S:e iTleuchmnnje w atolt: 
wość; czy aby zadumy tak!ej nłe pie!ęg> 
nuje s’ę zapomocą celowego niedowidze­
nia szalejących nad światem ale „niekarne- 
ralnych" burz? N iem a w takiej watoliwo- 
Jo; żadnego doktrynerstwa, ano ostrowidz-

twa. Jest tylko przekonanie że „truny lut. 
a 1, które — chociażby reagowały czarująso 
a nawet właśnie dlatego że reagują tak na 
każdy zefir, a pozostają niewzruszone wo­
bec podmuchów w chru  muszą być nastro­
jone fałszywce. Lecz właśn'e na taką pró­
bę, twórczość p Jasnorzewskiei odbrzmic* 
wa czystym d iw  ęk.ern. Zaduma nie jest u 
niej bowiem sztuką dla sztuki, lecz kon­
templacją objawów rzeczywistego życia. To 
też tzkże w tych „kameralnych" (o n.cości 
e ty k e tl)  utworach protestuje „Vt'styd za 
h-rUkość. Jej sądy, powagę, nienawiści" 
Sztuki sceniczne p. Jasnorzewskiej są więc 
jakgdyby wyzwoleniem w :brującego w jej 
wierszach niepokoju, próbą przedstaynenia 
łańcucha aktów i wybujałości, będących 
źródłem palącej trosk j Taki charakter mia­
ły poprzednie, i taki też ma ostatn a „tra- 
gi-komedfa" poetki.

W  tej , B at c-dziwo* jest nawet rytm 
poematu z jego wzniesieniami, kontrapunk­
tami. pointc ariii \ pragmentarycznościa po­
szczególnych wątków. Sndeszną byłoby za 
tem rzeczą przymierzać ią do (i rak -  kon 
wp-cion.-l^ych) reguł „czystego" teatru. J a 
sztuka właśn e taka jak jest — bawi, wzru- 
sza i — nade wszystko — rozjaśnia

Typowo poetycki jest w niej m. in r.p 
pomysł umieszczenła tuż po so b e  dwóih 
przeciwstawnych w treści przemówień dyk 
tctora. Jeśli nommąć zręczną motywacje sce 
n iczną (bukiet, przepojony pachnidłem. wy 
zwalającym podświadomość), zostanie ka« 
p :ta liv  pomysł do wiersza n. t. „Cobu po- 

- n i  i>bAcłłv<a4v wódz — bonza, gdy­
by  s ę  zdecydował obnażyć swoje myśli do 
dna?" Baba-dziwo mówi 0 kob;ecycli .lic- 
s-iełn^niach, o upiornej gon’twie za psy­
chiczna rekompensatą. N :etrudno dośj>ie» 
wać sobie, coby pow edzteli o sobie irę cy 
wodzowi “-ojcowie dykt’ !n:e „macierzcń- 
skłch“. N'i“-erotvczjic tylko bywają prze­
cież niespełnienia

W  tego rodzaju scenach jest typowo 
poetyckie „zagęszczenie" mater ału, całą zaś 
sztukę przenika szczera troska prawdziwej 
poetki, troska udnclajrica się widzowi.

N ie chc-ałbym roztrząsać tutaj wyir.ęczo 
nych już dostatecznie opin j o temin;Łmie, 
czy 0 afemin'zmie twórczości p. Jasnorzcur 
skiej. Rzecz należy zresztą ująć 'inaczej. To 
nie jest sprawa związana wyłącznie z psy­
chiką płci. Szkopuł bowiem w tym, że na 
tym śwjecie obok pierwiastKa „wiecznie ko 
Kecego", istnieje pierwiastek „wiecznie — 
by tak rzec — kumoszkowaty". Temu os- 
tatnfiemu, nadętemu i uświęconemu, zawdzię 
cza swój smutny „wigor" i swoją płaską — 
mimo tandetnego — patosu koszmarr.cśi 
ps-choza, która nas miłościwie otacza. W  
„Babie«dz w o“ przeciw udyktaturzonym kii 
m okkom  występuje mądra j czująca icobic 
ta. To jest naturalne proste, piękne j —- 
syrrłboFczne

Teatr wystawił „Babę-dz w o“ staramde. 
P -” i Stai^sława Wysocka w roli tytułny. r.j 
dali. znakomitą sylweKę, łączącą v/ sobie 
lipiorność z sui generis majestatem j oso­
bliwą władczość z rubasznością. Dz'ęki t/m  
czynnikom uzmysłowiła właśc-wą takim na 
turom człowiecza małość, szczudka patosu 
na których w yb:jają się one „ponad ttum" 
i sugestywność w odniesieniu do wyznaw- 
rów. P. Pawłowska 'ntchgentin i z chwa­
lebnym umiarem zagrała upartą piekUc 
chemiczkę, p. Czajkowski b . dygnita-ta z 
„pęknięciem" chroń "znej lojalności, p. W er 
nicz „szarą eminencję" w wydaniu dla żeń 
i  kich dyktatur. N iezłą była para — .zdro­
wego" moralnie j zdrowo płodzącego tją- 
dła (z im 1 cietnośc:ą podrabiania tak płas­
kiego patriotyzmu można obecnie zroh ć 
karerę nictylko na scenie!)

Rcżyser:a p Raduhkiego zachowała u» 
- -k  > y-yraz -tość sztuki, efektowne t ładn: 
dekoracje wykonał p. Orłowicz.

ł' ifl ‘ ®L b#
i



6 KRAKOWSKI KF1?!FR POR A M W

U T  ER/ITtIRA

Ewolucyjne drogi
literatury chłopskiej (II)

Po wojnie światowej £ po odzyskaniu nic 
podległości, wywalczonej żywą krwią ck'opa 
pcl k ‘ ego i po myśli konstytucji marcowej 
a 1921 r., która dawała chłopu równe pr*» 
wa i dostęp do wiedzy j oświaty — w dzis* 
my żywszy napływ synów chłopskich do 
6~kv.i lAcuiiich i \»yzsz>cn. W związku z tym 
docierają chłopi wszędzie — do wszystkich 
zuwcdoow; wKracza,ą również Uunm.e ita 
teren literatury. M ożnaby tych twórców 
rhiopskich Cezy pochodzenia cnłopskicgt) 
pc- dzieiić na dw-e BruPy- Jedni olśnieni prą 
da.nt duCltegentko-niitscczańskimi j oszoto* 
m eni Literaturą Zachodu, tracą kontakt du= 
chowy ze wsią, pragnąc za wsze.ką cerę za* 
ł-ogftoW aC  C t.ro p e .~ m u  ( .p o c z ą tk o w y  2viŁO*
DOZENIEC, PRZYBOŚ, C IE C ii~ V iU Z , 
początkowy C Z U C H N O W SŚI) Tym pisa’ 
fz im, przedstawiającymi wybitne zdolności 
rzeczy w ście udaje się dotrzeć do upragnione 
go szczytu, na którym dotąd spoczywali 
tworzy mieszczańscy, a nawet zatknęć srtar- 
dar zwycięskiego przodownictwa. Ci pccci 
jakkolwiek in potentia posiadali elementy 
c-.ic p iiccsj, kiore poddane uświadomionej 
I celowej uprawie mogłyby się przyczyn’ć 
do wprowadzenta ducha chłopskiego do Ji* 
łeratury po lskej i stworzenia stylu rhłeps* 
kiego, nies eni jednak na fa.i konieczności 
historycznej, która każe iść po drodze cwołu 
tj  musieli zadeść uczyn.ć prawom his orii 
1 stać się koniecznym i ważnym ogniwem 
przejściowości Zdobywając ckopy, które 
detąd  były obsadzone przez warstwy E/la* 
*h c :o» n e igen .ko in  tsz zrńskie si j; s/ę
pokoleniem chłopskim, które wtargnęło do 
literatury przez dorów nanie, a niejednokro* 
tnie i przewyższenie twórców warstw sJat* 
ehccko*inteligencko*mieszczańskich, ustęnm 
jacych na drodze hisoryetznej, uczestn cząc 
jednak swoim talentem w twórczości po,”*ę» 
tej z ducha tych warstw. Mimo wszy-uko 
I cni, posiadając wyżej wyłuszczone wlaści 
wości, nadali swym utworom pewne chłofss 
kte piętno. Pcdjąbym  s’ę udowodnić przez 
e^zccczę utworów poetyckich Przybosia, 
Czechowicza, początkowego Cz uc hnowk? -  
go że w poeziach łch znajdujemy pewne za 
dat ducha chłopskiego pomimo, że duch 
ten w twórczości tych poetów wyszedł zu» 
pe^-le podświadomie. Uczynię to kżcchńr.* 
dz‘ej i na innym miejscu). Do grupy tych 
ty-órfów należy ostatnio dodać P ’  ̂ 'ka. a z 
najmłodszych Ożoga. Ci pisarze, pudobw e 
jak Kasprowicz j Reymont, pom m o, że ich 
ndział jest liczniejszy (wszystko jed-to yfW 
cej czy mniej ważny od tamtych), był’ j  ra» 
czej są pokarmem dla utrwalenia jcszci"?* 
na p ' ■wen czas tworczrści i-tePgeuckoemi 'z  
cz-sAsk ej. Jest to już chyba ostatni przyk* 
ład pis.-rzy pochodzenia chłop"k'eiro. którf 
rzy snełniaią rolę za 'trzvku wzmacnia i<)t>.* 
go tuińrczość wasrtwy intcIigencko*m'e..z* 
c~ . ; pofiYierdnć to mo~e coraz b-r* 
dziej wzrastająca świadomość grt py cH-m* 
ske i. r-ego odzwierc-Ydłeoiem jest t\V'*r= 
cześć J""vcb nkarzy którvm inż nie imoo* 
ru je  twórczość mieszczańska. W idzą bowiem 
w n ‘ej brak oryg:nałncści (obce wzory) Ci 
t--z —— - te  chcą h ' ć irż  prsez swoją .krzt* 
pę“ pokarmem odświeżającym, zep~uty zoż 
Lelek literatury mieszczan1 k e j  a r i r.'e rapa* 
nuią fm szczyty errjpeizm u obce prądy, 
pragną bowiem tworzyć nową Iitcraurą pod 
n esioną od ziem' i poczętą wyłącznie z do* 
cha narodowego, jakim ject irknajszerzej 
pojęta słowiańskość, która w Polsce repre* 
zenf- iV nr-ede wszystkim war twa ckloos* 
ka Uświadomienie sobie tego jest tak eWo* 
lucyjn'e następnym krokiem w rozbudowie 
literatury chłopskiej, a wi j ;  dalszą ewoł ic*

ją kulturalną, jak równ"eż wynikiem pot* 
rzeb nowej literatury w związku z ruchami 
spoleczno=poli tycznym i tej warstwy. L'kra» 
tura ta jest tworzona tak przez intel gtnfów 
chłopskich (Leon Kruczkowski, W ik.or, 
późmejszy Czuchnowski, późniejszy Młodo 
żcn'ac, Eurek, M orton, częściowo Piętak, 
Skuoa, Surówka i in.) jak j przez samouków 
(Wład. Kowalski, Nędza*Kubiniec, Olcha i 
» ) ,  jak wreszcie przejętych ideą chicpsio* 

ści (Vincenz: „N a wysokiej połoninie’*).
Trzeba jednak zaznaczyć, że ta grupa pisa* 
rzy nie potraf ła wypracować nowego sty* 
lu, któryby wyznaczył chłopu polskiemu ta* 
kie miejsce w literaturze, na jakie zasiągu* 
je. Owszem, niektórzy z n'ch, jak Kruczków 
ski i W iktor, zyskali dość wysoki poziom 
a t- sty crnv. ale w abręb e form już zattai 
nych; jedvnie poeci szukali nowych wyra* 
żeń chłopa — i tak Cznchiiuwski w ep*>sla, 
w którym udało się mu choćby w małej czę 

I te' 'konkretyzować id dążność pisarzy ciiłop 
skich do własnego swoistego stylu, z dra* 

i gie> strony ..zafutury zionty“ Młodożeniec 
upatrywał istoty pocji chłopsk ej w zryłmi* 
zowaniu całej rzeczywistości chłopskiej, 
Ski za, wprowadzając pewne nowe trcśtS 

- tu  chłopsk ego do poezji, czynił to nic-*
1-dnln'c, już to naśladując stylizowaną ryt* 
ncczność poematu „Słowo o Jakubie SzclU 
E — Tpcjg^ihiego, iuż to n ‘e wychodź c 
poza tradycyjną zwrotkę poetów szlachec* 
k j  mieszczańskich, SurówkarBrzegowssi za* 

bil się w m stycyzmach ; mlodopol izczvż 
z samouków Nędza»Kv.bin;ec zyskał 

dla poezji gwarę podhalańską, pojętą no 
chłopsku j ton poetycki 0 dość mocnym 
w raz'e. Erczr.icy, pr rusza'ac bolączki w#' i 
jej sprawy, nie w yksztarcli również nowe* 
go stylu dla powieści chłopskiej, zóooywa* 
'ąc się tylko na naturalny stary realizm. Pię 

k nagrodzony przez PAL zia „Młodość 
Jrs 'a  Kuncfała** — niejako taktycznie, ic  
przec’eż i pisarzo-n chłopskim należy s' i 
r-i>—4 ".-'"-oda w zy/izkn z ich coraz 1‘czn’ej 
szym wkraczaniem do liertatury, dał jedynte 

~~-"'e-iź w histoz'i rodu Kunefalów no* 
wych horyzontów  prozy chłopskiej To 
■ szynko. Erak zupełnie tworzenia drama* 

tycznego, satyrycznego, publicystycznego (w 
—i szerszym zakresu), krytyk literaUce 

rnraw w*-7»i noruszonych, wskazuje 
na to, że i to pokolenie twórców chłopshhn 

:e wkroczy do 1 teratury z naprawdę no* 
— , r r t''s t ,_r r " ,’r i w c^łym tezo

słowa znaczeniu, rwrażaiąc-rm chłopa p< 1* 
!-"o  ; nie zdobędziecie 1'teratury, która 

- !— cze jest zapełniona twórcami miasz 
czańskiml.

O b"k t" ,,o głównego norlu rśwlado-uio- 
nej należycie l'teratury chłopskiej powstaje 
'•rJa masa nieudolnych utworów, które pow 
t" ą doreź-ie, pisane przez młodzież chłop 

rkn działaczy, społeczników j, t p. Chociaż 
w schodzi poza opłotki — 

spełnia jednak bardzo ważne zadanie r>-zv 
j ą- Ą c, zapraw 'ając ogół do konsotii*

pcji wybitn:ejsz'-ch I z natury rzeczy tm d; 
n'e>sz” ch tło zrktuahzowania utworów I'tc» 

- -k id i jak'e przyjdą w przyszłości. 
Twórczość pisarzy chłopskch, którzy 

śv i u domie i ' r " i 'a n o w o  nie są juz strum e 
'iem  zawadn‘ającym wysychające tworre* 
''c'nteiś^jcncko;mieizczańskie, ale rnzprowa* 
•1za‘ą własny potencjał twórczy — je t bar* 
r'zo ważnym etapem v/ rozwoju uświado* 
n ien a tvch twórców ze względu na t. zw.

t rdnak oryginalną ze wzglę 
du na t. zw „formę*. W ypracowaniem tej 
..formy** zająć s j  musi już następne pokc* 
lenie. bto&i

Pecirl Buck w  Kopenhadze
W yw iad z laureatką Nobla

(List z Kcpenhagi)
P -z y /n a n io  1 t e r a c k i r j  n a g r o d y  

Ni b i t  p isarce a r n e r \ k a ń s k i e j  Pea i l  
Buck s tanow iło  n iesp  d/ ianl -ę n a ­
we t  dla tv eh kói  a a d e r n i ’kicb, 
k tó re  pos iadaj ą  za v \ s / e  naj lepsze  
int rm ac je  o p r z j s z ł y c h  kandy- 
d i t a r h

W  drodze do S z tokho lm u ,  gdzie 
o d b \ l o  się w tych d nach uroczys te  
m ę c z e n i e  nagró  i, P ea i l  Buc< za- 
t i z i t i i a ł a  się w ICoDenhad/e.  W s t o ­
licy Danii a n e i \ k . ń s k a  p i sa rk a  
cieszy się o lb rzym ią  popularnością .  
Pięć lat  t mu przyj  cha ła  /ma do 
Danii  ze s w y m  n ęzem,  d re m  l .os  
song Buc iem, r e k tu r em  u n iw e t s y  
tetu sekciarsk iego oraz  w y d a w  ą 
R \ sza vdnn Wa lshem.  T e r a z  p rz y ­
jechał z, mą d i K ip en h ac i  lej mą?,  
t v m  razem  Rysza rd  Walsh  ! O k a  
z.uje s ę, że Peai l  Buck rozwiodła  
się i wszystkie  formalności  o d b y ły  
się w  ciągli j ednego  (Ima w z n a ­
nym m i e ś c e  roz^crd jo V/n Reno ,  
gdzie te go z dnia p ślubi ła p i sarka  
S w e g o  ohe nego tnę*a. Ciekawe ,  
źe Pear l  Bu k zamieszkała  w Reno  
z n a l D p s / ą  sw-ą ko leżanką,  f u th  
W alsh ,  rozw lec.ziona żona  s w eg o  
obet nego męża.

Pea i l  Buck ukf iń -ż y ła  os ta tn io  
46 1 rtt ż\ cia. S w e  życie osobis te  
opi sa ł a  ona w  swe j  os ta tn ie j  po 
wieści  „ D u m n e  s e r i e ” i w ro z m o ­
wie n 'e  k ry je ,  że d op ie ro  obecni* 
czuje sie szczęś l iwą w ś ró d  lodm ny  
ma ona 9-oro dz. e c i !

() sobie oporviada pisark? chętn 'e:
Z upow ażn ieni a  m eg o  d aw n eg o  

męża za<Tiow;łam sv\e nazy' i s o h 
terackie Pear l  B. Buc . — Co ozna 
cza l itera „S* między imieniem i 
nazw isk-iem ?

— Sud* nstrick er  ! J e s t  to może 
nazwisko p a n i e ń s k i e ,  s t a i e  h den 
derskie  nazwisko  rodziny,  z k tórej  
po h niżą jeszcze przed wojną  s t a ­
nów pólnocnyi h z południowy  mi 
i r  o l k u w i e  mi i osiedlili się w- 
s tanach poiudmoyy ych,  gdzie t r u d ­
nili się h a n d e m ,  poza ie m  j fd n a k  
m am  w sobie róyvnież i n iemiecką 
k ' ew , b a b k a  zaś moja  by ła  F r a n  
cuską.

O  swej  kar ierze  l i terackiej  opo- 
woad i n i sa ika  co n a s t ę p u j e :

— D eb iu towa łam yv roku 1923. 
PtsVw’ałąm ar ty k u ły ,  nowele .  \V'v- 
/lałam 2 pow eś 'i. W  r. 1£J0 nie 
znalazło M,ę yv A m e r y c e  ani j ed ne 
go wy dawnictwo ,  k tór ehy  nmlję lo  
się w y l a n i a  n e j  książki .W s c h ó d -  
Ini wia t r  i zach-idm yyiati”. W s c y ­

ce v w y d a w cy  no kolei zwrócili  mi 
ją. Zroi.  ł un  o s t a im ą  prtd.ę i pnsh  
ł a m kD źkę W a ls how i .  T e n  o d n o ­
wi dział mi telegraficznie,  ?e ręko-

1 is p rz y jm uje ,  k s i ą ż k a  odn ios ła  
o lbrzymi  sm-ces i to p rzesąd z i ło  o  
moim losie.  A  j ed n ak  dopiero  w
2 lata później  w y rz ek łam  s ę dzia­
łalności  misy j ej i pośw jęciłuir, s i#  
wyłącznie l i te ia turze .

R o z m o w a  zahacza  o chińskie te­
rn. a t \ .

Miałam zaledwie  3 mies iące ,  g  ly 
po raz p i erwszy  przyjechał  m  do 
(..hm. P rz e b y w a ła m  tam do 17 go  
roku życia,  poczem na k ró tko  w y -  
jecha łam do A m er y n i  i dopie o 4 
lata t e m u  na za wsze p o ż e g n a ła m  
się /. Chinami .  R o i i / i i e  moi byli 
m.sj  marzaui i  i mieszkali  w mały in 
nuasle.  zku na rzecze Yai t se w ś r ó d  
ubog ie j  ludności  cbińs lej. N auczy­
ł am  s ę  po chińsku wcześn ej niż 
po angielsku.  W y c h o w y w a ł a  mnie  
róyyioeż Ch inka  i i i e rw  ze nu je 
w s n o m m  ma « Chinach,  ich mieaz- 
k; ó  acn i boga'  h.

Pis rka  zas tanawia  się nad  wspó l­
nymi  cecnami  Chin  i A m e r y k i .

— C -inv, pod ibne j ag  Ameryk a,  
to  kra j  nieograniczony ch m ożl iw oś ­
ci. W a i u n k i  geograficzne  układ o- 
gob ej l c op łv  v świeży cn s ł  zbli­
żają ku l turę  efemską do am ry k a ń -  
skiej .  Ul>a kra je ,  me t racąc  swvcl* 
cech ch a rs k te i  \ s t \ c  n y h a p o d  bne 
są do s i tb ie .  Caia  moje  d o ś w i a d ­
czenie żyeiovxe wpa ja  we mnie  
przeKoname,  *e tak c h a r a k t e r y s ty c z ­
ne dla naszych  czasów ro z m o w y  o 
rasach i eor ie  ra sow e  — to s k u t e k  
niezrozi  mienia w zg lędn ie  p o p r o s t u  
najzwyk le j sza  tg no ran i  ja...

— J a  s a m a  p rz eżu łam  s t rasz l  we 
dni wop,y  weyynętrznej w Chinach^ 
kiody to ogl t szono wojnę  białą r a ­
są.  Dezo rg an izow an e masy żołnie­
rzy  rzuciły się na Nankin  i z a b o a ł y  
as zys tM c h  eu r o p e jc  y k ó w . Musia­
łam pizez  14 goilzi siedzi ć w c iem­
nej  p iwnicy z d rsoma m em o w l  ta- 
mi l 7 letnią cor  ą. R a tu n ek  swój  
zawdzięczam jednak  Chińczykom* 
pon iew aż me dało  się u tyć  p zy- 
należności  mej  do białej  rasv .

W  związku z w o jną  chińsko- ja-  
p o ń s k ą  p i sa ik a  w y i a . d a  pewnn^ć,  
że l apończycy nigdy nie po t ra f ią  
u t rz ym ać  się w Chinsch.

R ozm ow a przechodzi  na inne t e ­
m a t y .  Peai l  Buck dużo  m ó w i  o po ­
łożen iu  K o b ie ty  w- spo łeczeń s tw ie  
wspó łczesny  ni i uważa,  że kob ie t a  
daleka  jeszcze les t i d os iągnięcia  
pe łneg o  ró w n o u p r aw n ien i a  i na os- 
ta tn i r  py tanie  . n a  c z y m  polega  
szczęście ki b et \  * o d p o w iad a  me- 
namyś la jąc  się;

—  Mac ie rzyńs two .

M. N.

W i e ś
Z  / to n !rltsk  w ędruje przedśw it  
s inom gł wico Ml i' z w a i ty ja k m a te c  nik 
a z  d z ia ł  o i m ł v  h

ś iz ia t  ż łop ie  zgrzyt .
*

C:rpją źrenica zsunięte  sady  
i poi w potoku  
i b lady w :r  ko k r 
i b u n t:  odświętne maja parady

Hartlcmlrj stary p luchy  na Polskę  
saoczcł w  tvm n r z v iu  a izow  
i vyo ntrer ofn z  Pi c law ic  wrócił  

sa d z i ł  na polach Rrew.

Ach o/c e, serce dygoce od l ś ' i
szrandarótL 

ja h  t łum  u aleczny  
niesie w am  la m m  /

Dudnią rydwany chlop. k i i j  o jc zy zn y  
z  ło n a  wsi s tó w

j a k  z  boskiej gęoy  
spad u ja h ’iznv  

a rośnie grzyw a duszy !

B artek  test stary na słońca brzask  
na o tęczę r ź is k

na otwarte niebo chleba

W ładysław  Machejrlt
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D r M. Sowński

Poprawiamy naturę
Z n a k o m i ty  badacz  i uczony,  od- 

waznt  e< pei y u .en ta t u r  w dziedzi 
m e u d m to d /a n ia  ludzi pr< f. WurO- 
Dutt' ogłosi ł  po dlużs/.ej p rz erw  e 
rezu l ta ty  swv«h os ta tn ich  prac.  P r a ­
cu je  on od d ł u / s z e g o  czasu wciąż 
uad j e d n y m  p ro b lem e m  — za szcze ­
pianiem chorym  lub s t a ry m  ludziom 
g ió czo łó w  w ew nę t rz nego  wydzie  
lania, wzię tych u zbl iżonych do 
-Człowieka małp.  T y m  razem jednak  
prof.  W o r o i ju w  sk ierował  s » e  wy- 
s I ki nie tyle na  odn }>-d/anie ludzi, 
ile na leczenie n iektó rych < horób,  
w y w o ł a n y m  przez nie i r aw id lowem 
f u n k c jo n o w an ie  tychże  t ak  ważnych 
gi uczołów.

N a u k a  wspó łczesna  wie o t y m ,  
że  j ed n ak  z tych grui z> ł ów  t a r c z y ­
ca o d g ry w a  o b r o n n ą  n-lę t e ws-y  
s tk ich procesach fizj-dogicznycb, od 
b y w a ją cy ch  się w organ iż ui-ie. Jeśli  
d o b r z e  rozwiń ę t e g o  psa  pozbavui 
m y  tarczycy,  zwierzę  s ta je  się apa- 
t \ c z n e ,  na nic n e  r e ag u je  i o tyle 
g łup ie je ,  że me potrafi  o i róźmć 
j e d / e m e  od innych f rzedmioiów.  
Jeś l i  przy chorobie  B asądow a  za 
cnodzi  kyn ieeznoś i1 operacj i ,  nigdy 
oie u s u w a  się więcej  niż 2,3 ta r  
C 'ycv ,  p mew aż chory może w prze  
c n  iiytii w y p a d k u  zostaó k re ty n e m .

Rzeczywiś  ie. ludzie albo zupełnie  
pozbawieni  od u ro dzenia  tarczycy 
a lbo też pos ada ją cy  ją  w stanie 
s zc zą tkow ym  są  d eg en e ra ta m i  za 
róvvno fizycznie,  jak też  p s y c h i z -  
Bie, odznacza ją  Się m ai vm  wzros tem,  
częs to  me um ie ją  mówoć, rozv\ój 
psych iczny  zbli a ich do mał  ch 
dzie«i, częs to  zaś  są  oni  zupe łn ym i  
idioti m' .

Przeciw tej  w łaśm e  s t r asz l  we j  
i nieuleczalnej  chorob ie  wynalazł  
p ro f  Woionów'  s p o s r b ,  polegający 
ua  zasz  zepiatiiu ch o r em u  wz ię te j  
od m a ło  t a r c z y  y Sarna  o p e r a c j i  
nie nas t ręcza ,  j a k  m ów i  W o r o n o w ,  
Żadnych t ru dności  — dwóch ch i ru r­
gów p rzep so w ad za  j ą  jednocześn ie  
« cz łowie  a i małpy i w szys tko  
t r « a  za ledwie k i lkanaście  minut.

Prof.  VVoronow opowiada o sw ym  
p ;e rw sz j  m pacjencie,  20 letnim 
ch i  pcu o wzroście 7 letniego dziec 
ka,  p r a w d z iw y m  kre tyn ie ,  k tó ry  
potrafił  w ydać kilka za ledwie  bez 
m v ś ln y  ’h dź yiękow.  P on ie waż  rzecz  
działa się podczas  w o jn y  profesor 
me mógł dos tać  m a łp y  do operacj i  
M a t k a  pac jen ta  of ia rowa ła  siebie,  
lecz ope rac ia  nie dała wyn iku ,  p o ­
n ieważ  prof esor  o b aw ia ją c  się u- 
czvn ić  m a tką  n ieszczęś liwą,  wziął  
t y k o  małą  częs t  ę tej  ta rczycy.  W  
ro k u  1917-prof.  W u i c n o w  p o w tó ­
rz y ł  o p e r ac ję  i zaszczepi ł  i h o r e m u  
całą małpią  tarczy ę. Już  po 4 mie 
s iącach ri ło dy  cz łowiek sa m odz ie l ­
nie chodził  po Paryż u ,  jezdzi ł  ko ­
le ją  po d / i em  ą zupełnie  sam  i za­
czai uczyć się f ancus iego. Po  roku 
opuści ł  on  l l in ikę .  Do t ego  czasu 
w szys tk ie  c-biawy k re ty n izm u  b. 
w yra źne  p rzed tem ,  znikły,  miodzie 
a iec  nauczył  się sz tuki  czy tan ia  i 
p isania,  w y kazu jąc  poza tem wielkie 
zdolności  s pos t rz egaw cze .

Obe cn ie  „były  kre tyn"  liczy so ­
bie 42 lata i bar-l -o  crabrze p ra cu je  
W' fa b ry ce  swego  OjCU, poświęca  ą-: 
w o lny  czas m uzyce S « ' v m  r< zwi ■ 
j- m i itelektualn;,  m nie różni  s ę  on 
zu( e łnie od otoczen ia ,  jes t d brze 
rozwiń  ę iy  fi y c z c e  i j e s t  n a w e t  
wy Ż-.Z} od ojca.

D r u g ą  p ac je n tk ą  W o ro n o w  a b y ł a  
16 letnia d / i ew cz '  na, u k tóre j  at- 
r o f i i  t a r czy cy  n a s t i p i ł a  w- wyn iku 
odry,  p o w o d u jąc  w n as tęp s tw ie  
zupe łny  k re ty n izm .  W  tym w yp ad 
:ku Woronow'  uciekł  się do t r a n s ­
plantacji  po łowy  t ar czycy ,  wzię te j  
J  m a t  i pacjentki .  Z d ro w ia  matki  
Jlie ponios ło  ża d n eg o  uszczerbk u,  
v*óriia zaś — obecnie  liczy ona  j u ż

I 35 l a t —sta ła  się zu p e łm e  n orm a lną  
kobie tą  o w e s o ł y m  1 ż y w y m  u s p o ­
sobieniu  i co j e s t  na jdziwnie jsze ,
0 w span ia le j  pamięci.

M et od  i s w ą  w y p i o b o w a ł  Woro* 
now w ca łym  s e i e g u  w y p a d k ó w
1 j e s t  p rzekon ne,  ze ina ona w el 
k ą  p r z y s / ł i  Śc p rz ed  si bą. ponie 
waz moi na j ą  s to sować u e tylko do 
leczenia k re ty n ó w ,  k tó rz j  tak częs to 
zno w u nie s p o t y k a j ą  się, lecz w 
ló  * nieź w walce ze s tarością  i wszy- 
skimi śm u ik am i  uw iądu  s tarczego.

CnoJ/. i ło  o to,  że z czasem ta r  
czyca zmniejsza  s ę — u do r  s b  go 
cz łowieka waży ona 28 gr., u s t a r ­
ca zhś za ledwie 15 gr.  i ten w łaśm e  
fakt  jes t  j e d n y m  z pow odów  o s ła ­
bienia sił psych cznych i f z t c z n y i h  
u starsż.ych ludzi. Pr /es/ .czepienie  
tarcz, ,cy p o w odu je  n a ty ch m ias to w e  
fizyczne i psychiczne odnowienie  
o rganizmu i pow ró t  s tarca  do n o r ­
malnego,  tw órc zego  życia.

W  t^ jźe  dziedzinie walki ze s t a ­
rością W  -ronów' poczynił  inne,  n ie­
mniej  ważne  odkrycie .  J a k  wiado­
mo, serce m łodego sałuwdeka ma 
t ę tno  ' 0  — 73 na m nutę,  w sta szyni  
wieku 1ętno to zwalnia sie. N a s  u 
tek t ego  zwolnienia k rw iob ieg  nasz 
r egulow any  i k ie row any  przez  ser  
ce. dezorgan izu je  się, co z k< l i i  po- 
wmduje calv sze reg ióżn( r-idny ch 
pat. 1 >gii d / ia łalności  innych o rg a ­
nów naszego  ciała i pows tan ie  tzw.  
chorób funkcjonalnych,  z k tó rymi  
m ed y cy n a  j ak  dot ąd  meb ardzo  so- 
b e radzi.

D d a ł j l n o ś ć  j e d n a k  se rca  ł i e r o  
w i n a  j e s t  w znacznym  s topniu  in­
ni m g i u c / o e m  z 'e j z e  rodziny 
w e w n ę t r zn e g o  wydzie lania ,  t. zw 
na l n t r c / e  i’, i-tóie wydżiela hu rm on  
t. z w. adieha l ine ,  pos iada ją cą  zdol­
ność przyśpieszania  t ę tn a  naszego  
se ica .  A ż  do o s t a s m . h  czas ów 
wa lka  ze s t ar czem  os łab ien iem  s e i ­
ca u w a ża n a  była  za n e m o ż l i w ą  — 
n e m o ż l i w ą  je^t  przeciez rz ec z ą ,m ó ­
wili lekarze ,  wy izuc ić  sta>e serce 
i umieścić na jeg o miejsce inne,  
nowe  O tóż  t i  mezd >lność lekaizy  
z r e p a r o w a m a  ser ca  sp ra w iał o  lo, 
że Dauka okazyw ała się bezsi lną 
wo bec chorób fuekc jona lnych w y ­
wołanych  os łab ien iem  czynności  
s e r  a w p o d es z ły m  v , e k u .

Prof.  W o r o n o w  za p ro ponow ał  
zaszczepiać s t a ry m  ludziom nad 
n^rcz.e, wzię te  od małp  w tym ce­
lu, by g ru -zo ł  ten,  fu nk cjonując  w' 
nowt  m dla m e g o  organizmie ,  wy- 
d z b la ł  adrenel inę ,  c< bv p rz y ś p ie ­
szyło tę tno serca i przywróci ło  do 
no rm y  p oprz edn ie j  cz\ nnoś ć  serca.  
Usunięcie  przyczyny  t a ł e g o  szeregu 
chorob fun c jonalnych p ro w adz i ło  
a u t o m a t y r z m e  do ich zamku.  Sze 
reg  wspan ia le  u d a n y c h  operacj i  
prof.  W o r o n  >wa u d o w o d n d o  niezbi­
cie, że m e to d a  je go  j e s t  skuteczna 
i s t anowi  dalzzy k ro k nap rzód w 
dziedzinie " a l k i  ze s tarością ,  walki  
ciężkiej  i d ługiej ,  le^z—zwycięskiej .

NIEM C2 NAJW IĘKSZYM  IMPORTE 
REM N A I T Y  RUM UŃSKIEJ

'V p erwszvm półroczu b. r. wywiezio- 
no z Rumuny ogółem 2.164.61 1 ro-i nafty 
wartości 4,6 miliarda lei. Największym od 
b ’orcą nafty rumuńskiej były N emcy, któ­
re zakup ły  14,7 procent całkowitego wyr 
wozu tej nafty. Drugie miejsce, jako impor 
ter, zajęły W łochy z udz.ałem 12 procent

WIĘKSZY ZBYT SAM OCHOD OW  
U. S. A.

Związek faoryk samochodów U. S. A. 
-,7f ---- i ’ zbyt wozów w listopadzie o. r. (z 
wyjątkiem samochodów tabryk t  orda) na 
333 tys sztuk, gdv w listopadzie 1937 r. 
sprzedał wynos la 376.629 wozów.

Wieś woła...

O naszym . Gralowie
N a wsi zńua rozstadł* się na dobre Za 

marzły drogi, pola przypruszył troci ę 
Sn leg — jest głucho i smutno. Zamożniej­
si gospodarze nuócą resztki zboża — bied­
niejsi obliczają na ile chlebów jeszcze </ v» 
starczy. Przede dniami gdy jeszcze głu-.bo 
i ciemno jest po wsiach — drogą do Bis­
kupic migają latarki. To paraf unie spieszą 
na „roraty".. Wlecze się życie — jak wóz 
ugrzęzły w rozkiśniętym biocie.

•  •  •
Grajów jest zwyczajną ws;ą. Rozłoży! 

się kMkbudztesięóioma chałupami w du ic j  
i ładnej dolinit.

Na górze — wysoko ponad Grnjowem 
i 'Innymi wsiami króluje parafia B :skup'ce. 
W ysoką wieżę kośc!oła widać daleko w po 
falowaną podkarpacką okolicę...

Przez większa część roku ludzie top ą 
się tu w biocie. Latem wywalają się ładow­
ne wozy zboża i siana.

Chłop', klną. Klną już od dawna r.a to 
wszystko — na te sw ejt diogi w Grajowic.

Taki jest ten Grajów, dziwny, zapomr.ia 
ny Grajów.. Mato kto z lepszych władz 
do niego zagląda, bo i jakże można z a g a ­
dnąć skoro droga nawet władze p o tra f od 
straszyć — bo cóż za przyjemność wpako­
wać się z autem w bioto lub w jakąś dziu­
rę. Czasem ta ktoś zaglądnie, bo to przede 
szkolą jest we wsi i sołtys... ale inalo 
wkiedy.

O sta tr 'o  do szkoły zjechał jakiś lepszy 
ui-zęr.ik i wypytywał się o różne rzeczy.

Z tą szkoła to jest jakoś dziwnie. Przed­
tem uczyło dwócń nauczyc-el i a teraz od 
maja tylko jeden. Ale jak to zwykle bywa 
— koń od roboty zdycha a co dop ero cżła 
wiek. Została sama Kierowniczka... i wkoń* 
cu biedna kob,ecina zachorowała. I u, na­
prawdę. Podobno lekarz pow arowy zl.tu- 
wal s.ę nad kierowniczką j dał jej miesię­
czny urlop. Od 26 listopada do 14 grudn a 
w Graj o wie fiie było jeszcze żadnej zu-tęp 
czyni

Zejdzie ludziskom jedno zm artw ieńe z 
głowy, to zaraz pcha się drugie.

Znikło z Grajowa błoto, bo go irrćz 
zgrudził... przyszła znowu ta szkoła. A tu 
w adom o półrocze się zbli za, Klasyfikacja 
dzieci, no i więcej czasu do nauk... To też 
chłopi z Grajowa bardzo się dziwią, że wU 
dze tak jakoś zapominają 0 ich szkole.

N  ektórzy powiadają, że cóż to  ich ta 
obchodzi, że nima nauczyciela i szkoły. 
Ti zez ten czas dzieci praw e wyłuszczą bób 
groch i pomogą porządki robić na św ijta 
a nawet s.ę mogą jakich pastorałek nauczyC 
żebv po kolędz-e parę groszy zarobić...

Tyle narazie — o Graj o w ie .. mało, bfc 
mało — ale i czasu niema na pisanie bu 
i wybory do rad gminnych na karku i trze­
ba na jakie zgromadzenie wylecteć, eoy 
s'ę o światowych sprawach dowiedz tć

O wyborach j szkole napiszę następ­
nym razem.

E. Dz-fc

oprawy wsi nie «na tiiMć
Ostatn.; numer „Zielonego Sztandaru" 

przynosi komentarz do 15«letn:ego planu 
inwestycyjnego, Dodaaelonego na 5 trzylet­
nich etapów".

„Rząd w swoim 15«letnim planne ułożył 
sobie, że na gruntowne zajęińe się wsią 
przyjdzie czas dop :ro w 3-cim okresie, to 
znaczy za 6 lat, że y/tedy dopiero przezna­
czy się większe sumy na inwestycje w rol­
nictwie i  na oświatę na wsi; a dopiero w 
Tctym okresie, to znaczy po 9 latach, moz. 
na liczyć na to że zaczn ę stę na większą 
skalę odpływ „zbędnej" ludność- ze wsi do

miast. Co jednak powie na to życie ? Cd 
powie na to rzeczy.yistość? Wieś prze ud- 
niona do ostatnich granic i nabrzm ila  u- 
kiytym  bezrobociem, wielekroć większym 
niz bezrobocie w miastach, wieś zzera”* 
przez nędzę — czy może czekać j czy bę­
dzie czekać n a  6w trzeci j czwarty „okres", 
w którym sprawa wsj ma być wysunięta 
na pierwszy plan? Jest przysłowie: „nim 
słońce wzejdzie, rosa oczy wyje". M ożna 
ie zastosować do planu rządowego, a ile 
chodzi o wieś

Sprawy wsi nie można odkładać".

Euifi budoLiiisny na usi
W  związku  z ożyw ien iem się ak­

cji w d/.iedzinie b u d o w n ic tw a  wiej 
sk iego,  w szerokich kolach rolni 
czych zw raca j ą  u w a g ę ,  że chłonność 
t e re n u  wiejskiego,  o ile ch- d/.i za 
p o t rz ebow an ie  fachowych ; i  t ech ­
niczno budów ldrr\ ch, | est  du^.a, lecz 
po t rzeby wsi w t y m  zakres ie  są 
ty l«o w  zn ik o m y m  stopniu  / a s p ak a  
janie.  P r/.ez ruch budowlany  n a w  i 
p o w s ta j e  co roczn e około  33.0f 0 go 
S jmdars tw nowyoh z parcelacji  wsku  
lek ;• odzia lu  grun tów’, podlega  sca­
leniu i w i m a g a  częściowej  prze bu 
d o w y  oko ło  8('.000 g o s p o a a r s tw ,  u- 
lega zniszczeniu (całkowicie lub cyę 
ściowo) w s k u te k  p o ża ró w  i klęsc 
ży w io łow ych  około  25.01)0 za giód 
w'ymaga g ru n to w n e j  p rz eb u d  wy 
bądź r e n o w ac j i  w s k u te k  no rm alne  
go zniszczenia  (s tarość)  około 50000 
zag ró d  rocznie.

G ło b a ln y  k o sz t  ty ch  prac ,  doko  
nvw'?nvch corocznie  w b j d o w n i c t  
wie wie j s  im, szacować  m o ż n a  w 
przybl iżeniu  na  ó lb rz i  s n ą  jak r a  
sze stosunki  k w o tę  ok'  ło 400.000 zł. 
przy  czym te  n a k ł a f y  i p w e s t y c , j  
no budow lane ,  d o k o n y w a n e  w g o s ­
p o d ar s tw ie  n a r o d i w y m  w o lb rzy ­
mim p r i c ^ n f D  p i^ e z  szerokie  s fo;y  
d r o h n e g ó  rolnic twa,  są t t l k o  w trii- 
nin alnej  części  uzgodnione z wyrna 
ganiami  p o s t e r u  rac jonalnego budo 
wnictw a i ku l tu ry  m ies zkaniow ej

n a  sku tek  niemal  zupe łn ego  b r a k u  o 
pi< ki i n ad z o tu  — fa chow ego  ze 
s t ro n y  odp ow ied nio  p r z y g o to w a n e j  
k ad ry  s p e c j a l i s t ó w .  K o s / t  pr /g i  to- 
wa i i z  i utrz.t m mia tej  kad ry  fa­
chowi  ów budów l a r j ^ h  w t \ c h  w a ­
runka ch  będz ie  wyda tM em  niez­
wykle  w y so k o  r e n 'U | ą ^ \m  się w o 
gó lnym  bi lansie g o s p o d a r s t w a  n a ­
r o dow ego .

T o  też,  zdaniem działaczy wiejs-  
skich w całokszta łc ie  prac  p r o g r a ­
m o w y c h  s am o rz ąd u  rolniczego o 
cha rak te r ze  d ługo  fa lowym w dzie­
dzinie bu d o w n ic tw a  wiejskiego za ­
gadn ien ie  p o w y ż sz e  winnoj jbyć w 
na leży te j  mierze  u w z g lę a m o ae .

W ZROST UPADŁOŚCI W  CZECHOSŁO 

W A C JI

W edług danych czcchosłowach’ego Głó­
wnego Urzędu Statystycznego ogłoszono 
na terenie całej Czechosłowacji w listopa- 

" r. b. 23 upadłości wobec tylko 11 w 
październiku b. r. W l atopadzie 1937 ro­
ku. cyfra upadłości wynosiła 32. W  listo­
padzie b r. wszczęto w Czechosłowacji 53 
sądowe postępowania ugodowe, gdy w mle 
siącu poprzednim 48. a w listopadzie 1937 
r. -  50.

—oOc.—



I KRAKOWSKI K U FTt7*  PORANNY

Zajadltiienle ustiudżców * Czeclmsteinji
PR A G A  PA T . W  dniu wczora,* 

szvm o d tn lo  się zebranie organika' 
o  'ne zarządu centralnego ins.ytMiu 
opieki n.*u ucuciu-cann w Czechos' "> 
vac ii. W  imieniu rządu w zebr mm 
uczestniczył mim >ier opieki spolecz* 
nei Klum par, k tóry w  przemówieniu 
sw j m stwierdził m. in. że liczba u* 
chodzców zarówno Czeskich ia.„ i ob 
cvdh z terenów odstąpionych, która 
w  chwili obecnej wynosi 140 tys.ęcy 
z 1 ażavm  dniem wzrasta.

Zadaniem insty tu .u  jest m. in. cen 
tra,izov> ame całe’ akcii com ocy na 
rzecz uchodźców. Irs^ytul rozporą*  
dza na razie kwotą 150 miln. koron

Gen. Franco odsłania
sw e oblicze

B U R G O S (P A T ). W  czasie p isie 
dzenia rady m inistrów  przewodniczą 
cy rady gen. ira n c o  przedstawił la* 
dzie projekt ustawv. w  mvśl której 
przyw rócone zostaną praw a do crv* 
w atuej własność b króla A lf on: a 
d. Bourbon. Jak  wiadomo. całv ma* 
latek b. króla został w swoim -za.ye 
skonfiskow any na rzecz repubbki. 
P roiekt ustaw y przedłożony przez 
gen. Franco przewiduje dale i prww* 
rócer.ie praw  obvw ate!sk:ch b, kró* 
łowi Alfonsowi, co umożliwi mu po* 
v fró t na teren Hiszpanii.

B  i  b  v a  k a n a r u  m i ę d z y  

A t l a n t y d ą  a m  Ś  ó d z i j m n y m

Z  1 ondynu  donoszą w  sensacyi* 
nei sprawie, ze kapitał angielski frar. 
cuski i holenderski sfinalizowały spra 
t je  budow y kanału miedzy Atlantv* 
k :p»̂  a Morzem Śródziemnym, co uJ 
tnożhw iłoby przerzucanie at!antvc* 
k*e‘ f’o 'y  fr-iicuskiei oraz angielskiej 
na M orze śrndzierrne.

'osz ta  budow y kanału ocenia się 
jia 90 m.nonow tt. szt.

czeskich, w yasygnowanych przez pozosk-iącym pod  przewodmetwem
~:ad. Insty tu t współpracować ma śc’ posła angielskiego N ew tona oraz z
-de z utw orzonym  swego czasu w Pra zarzadem funduszu lo»-da»maiora Len
dze kom itetem  pom ocy uchodźcom, d *nu.

»Nfl GWIAZDKĘ*
I  P O L S K I

UL. D f^G * L 50. 
POŃCZOCHY

rękawi czki
B I E L I Z N A

NA G W I A Z D K Ę  
o f l a r u i c i c ;  na* t y  — ł y i # y

pT*,n<rv spoitow z f 'm jr
J A S I E W I C Z

K r a ló w ,  G o d zk a  26. Tei. Nr 1(6 83 
W ic Im  w b )W  n.trl Źubk< i in.

FUTaA D A M S K I E  I MĘSKIE 

H. P A D A W C K
Krakó r ,  ul. F l i r i a ń « k a  L 7. 
O ło b n y  d z ia ł  p łu s .c ż y  d a m sk ich .

N A JT A N I E J .  N \J DOGODNIEJ 
k u m s z  a i a r e t  r a d l o w r

U & I O M O l C i
KRAKÓW. PiAC M *RUCO  3,

tńtii

M O D N A  G A L A N T E R I A
■ o b  K ra k ó w , -  a l  D uje > 2 n a

BIEll NA -  K R A W A 1  Y 
S W E T R Y  -  RĘKAWICZKI  
Po cenach z n l l o n y c h .

05TATNIE NOWOŚCI
» U i t D « R Z Y

T 0  R K E L
^ O R I A Ń I K A  L. 22.

NA
PIĘKNĄ F R Y Z U R Ę  

W Z A K Ł Ą L 7 I E  FRYZJERSKIM
B U O Z I A S Z E K  -  RESICH  

O -o d z k a  3 T  I f  n N r  36-46

S Z A L E
P O Ń C Z O C H Y  
R Ę K A W I C Z K I  

najta^tet na j t anie j
ftAZAR G/d ANTEwYJNY Dłuoa 9 J

©SłSaS-WCSK1? 3^'5S® SSK 9S^Stóa8S»S4JaK £'® R S>6?««S>(:

Q K U LfiRYfł!
wsselnle d p f ir a w y  s i y b H o ,  firayt^ssnii*

O P T Y K  Ci R  O S  Si L E  R
Z aprzy si ężony  rzeczoznawca 

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L .  4 1 .
Ttlelan Nr. 126-03.

|  W ł a s n a  w r  c o w n i a

Symbol elegancji
to d d m W o iĘ  o m * l  da t u - o-rnts^łc

w flftTJsfycznfj Pracowni !bnnla 

M .  S C H R A M M

KRAKÓW, 30ŁĘ8IA 2- r*f haeHtf
»5klen trontnwył

m m iiiotiii
na Z eolziu

Karwina.  Przez Karwinę p rze je­
chał w szybkim tempie sam ochód 
z torego nie/nm i as »*er •« e spo­
tykanym grupKom d ieci tzu Sit u- 
lot i nielegalne w j ęzyka nm m ieo  
kim, wzywając do kol, Oit m a c i a  
lyih ulotek.

Cieszyn. O st?tn io  wym ogło się 
rozrzucanie,  zwłaszcza w porze 
no nej, nielegalni  i h  ulotek w ]ęzy- 

u czeskim i n'»n.iec< n r ,  jak rów ­
nie* polskim. Ul >tki rozrzucone w 
Karwinie,  O  ł o w e j ,  R \ c  wałdzie.  
Mich alków ira, h oraz n a  drodze 
C i e i hc ko-  D olne— Sucna Gó. u a.

Umî  p Pilenie
r s « e  t i s t n i a

JEROZOLIMA (PAT). Szcife Mahroud 
el Nasani wyb‘tuy dygnitarz nruzułm*.'’?- 
kl ł Kurator mcczeh Omar w Jerozolimie* 
roetal dziś zabity z zasadzki prziez ateznaa
i h i t o  araba Na 1 1go żyde j u ż  k'lkakrotnlC 
dokonywano camacLów, zaś wielu człon­
ków jego rodziny costało z a t‘tych podczas 
ostatnich rozruchów w Palestynie. Zamów
dowany sze k był wybitnym przywódci opd 
zycjl p-zeciwko wl*Ikiemu muftiemu.

'(JTczo-aj po południu partyzanę1 arabicy
dokonali zasadzk' na oddział brytyjski tr
pobliżu szosi Nablus-<Tulkareni. Jedet rob
n ci angielski został zabity, dwóch odnio*
lo rany. Przybyłe posiłki rozproszyły patrf 
ty rantów, zadając tm dcilde straty

♦t
Z d r o  - w ,) X C 'ę  iee *  uSV- 

cl i H e 'e  liczne chustę zki 
m e ro i 'we d > n-isa <>rvgi- 
m ln e  R E K O R D *  tv1k'> w 
.D r  g rii N o w o r i r j n e ]
I e h r f e M t ,  K r a k ó w ,  
G <wl7ka 5

rp szy  p ra n ie  k łn łc - ry k u  
J a d r n e  t y lk o  . P T R Ł ^  
W r z e a ia s  a 1. C  ”  -c* - 
n e ub ent* 3 50 ł Sjióo l 2 zł 
C e  tM *  W  l i.N łC A  8

FUTRA
damsklt- męaKii

—  N A JT A  ' 1E J -  
/aiup-s* nr/en bis*

H O S L O U f  ! C Z
Kraków, Rynek G t Q

pler - iz r  plytra
n O G O D N E w A  u ^ - l

tYZWY O'-""1f irm ie

SATTLER, Ctr rm u
Ja r m a r k  S w e trA w , *ysp rzt-  

d ż k 'h u tysięcy s«ei>>w 
męs i h damsHi li i d ie- 
d n n w  h. po rena- h 50 uroc 
zniżony, h. O s t r o w ie c k i  -  
K m k o  eska L  11

N t  n iazd  e w  e lk i w-ybó' 
a » e trr tw , po  c e n ach  zn i­
ż o n ych  p la r a :  M  d n a

O a ia n t  r>a K ru k ó w  
U łu g a  2 .

N i| ta A a z y  S » ł i d  W ę g la  i 
D rz e w a  ( )p  ło w e g o  i  d-i- 
stc Ą na miej c t  p o  c e r  i c h  
p r z w ę m y  h >o.ec» S k l t d  
J ó z - f ł  Ł o b o d a  K ra k ó w , 
M a rk a  15 W r k o n u je  /.le­
cen ia  s z rb k u  i so l.d m e .

W ó d k i  - D i o e r y -  Win j
w w ie lk 'm  y y b o r z e  na 

f  *  ę t i ty lto  
w  B a r z e  S ł  iw ia i łs k lm  
K r i k r t y ,  ul O l  ■ j| i  3S 

te le fo n  N r  115 66

■ aw a t *ak idsz naj an 'e j 
w s iee|«lnvm  ckl^d ie kr. . 
w rtów  ,K e c o rd  C r » w a t e » ‘ 
K n  ów, -  F o  anska 35 
Hurt — Del-1. Fe, ho* a na- 
p awa k i i  ' y i h kraw.itów 
Telefon 143 nk

O g ro d n ic y , okna i snekt' we,
i pn ę urane, oszklone, na 
d  ę  d n y n h  w -r in k a rh  po 
Ie  "a ; Wnncr, K r a k ó w , J ó ­
zefa  16 te l. H o  27

4 * O g ta s z a id e  s ię  
U  N A S

■ iM n  o n s w a i^ ^ m
P ł y n ę  a a n to u a n y  o tr-ału;  

o d-ca- j' .T e n p o *  do ns 
h y c li w F r zjerni Kraków 
B rz zow 20.

7 a n i sklep es te< o b  >-at 
nvch < i 'y  chodnik', firan­
ki. Kra ów , Krrkow ska 1 
pierwsze p ętro.

N a  g » l a z d k ę  w icIk i wenó, 
kos ul i ki a»atr tw po ce­
n ach  z n iż o n ych  poi ca • 
Modna G .ia i terla K ro k ó w  
D ł u g i  2

M a te r a c e ,  poduszki, włósien- 
ne, totka poi w e. ętomany, 
tapcz*ny p idusz-i dla nle- 
m * lę- in z  o / y |m n ję w s 'e l 
k>e oboty tap’ e s s ie  Za­
k ł ad  ta p ic e rs k l B a rd r c h a  
K rakuw s,*  44 tel. 174 83

C h u s t r r z k i ,  d i  n- sa meskie  
duin-kie  n. .jtans e ż '  <ft'. 
O  ejsle K r ik ó w , D ie t la  57 
Ż 4 ia rie  of rlc.

W  pa i - jo lk a ch  n- jnow uze 
m o d e le  poleca r n m a  » y-  
twórnia . I J  M B  R  E  L  L  O  
Krakó ’ Rvn k i ł o w i / 11 
U sku tec 'n la  wszel-ie repp- 
ratje i pokrycia po najnU  
szych cenach. - 4., ś

N a r d a r s s l e ,  łyżwiarskie obu­
wia mr p i z e n a k a i e ,  naj- 
: " ej Z' c k erm a n  B o ż e g o  
Cia ła  22 I J .

Zcnład fryzjersk i  Miodowa ?4 
L< *La -  wykonu e ol('WSZt) 
r/ęd ne o  'dnlat ię trv al» ze- 
gr  n icznyml snar  tam 
dłuę  n a in o c .s n c h  m del 
Ce a zł 5. — 7,’la..koi>r 0.70 
W?le zki 0 50  Ondiili" a 
wnd a 1 zł idaiit ure 0  50  
ti n e n i e  1 5 0  f , rh  n ian ie  
8 A, brwi, rzęsy 0  80 Up a- 
S 'am  t ip r - r jm  e 1 c n - e u d  
wiedziny me? ' zakładu.

Oticersk; e  b u t >, z chole­
wami. oraz »szelkleęi> ro- 
drajn obuwir. tury ,tvczne,  
sn rtowe. Dzl-d'>ft,  Kra 
Vów , O u ę a  4, M ictdewl 
c za  41

oia g w i a z d - e  najleoszy po- 
dare to s vt tr, zasuolo-iy  
w  P r a c o w n i  • ryfcotaż* 
F elm -m  Kraków Sebas io*  
na 23 Ceny zniżone o 5 0 V # 
(sklen fr, ml w \ )

Z s j ą c e - D r ó b  w całożci
I na części n t f ś  ie**ze  
ty l-o  w f  rmie .P ó z ia "  
pi.  S ' c z e p a n s k i  ó. te l  
Nr 156 34 Na św ię ta  
p z fm uje  z a m ó w ie n ia  n 
in d y i  I

Na g w ?a z d k ę  •iraslyczn'’ . 1 1 
nicpodaik p d e c  wytwó nia 
B (-lizny . L f i ł “ S z e w s k a  la

Fntra na jk o rzy stn ie j  p o leca  
H orow itz ,  S ta r o -o ś ln a  26

N a j n o w s z e  modele w para 
sok ach  w ł . ,n e y c  wyr i l u,  
oraz duży wy tor I s k z i-  
knplsz n*jt niej « flrm'e 
JM >rla P lą '» k  ul FloriaA-  
s k i  40 w s ie n i

T a n io  1 sol dr .e  sm je  s t r o f a  
n a r c ia r sk ie  n-ę kie 1 d n,- 
suie z » ł  s iy c h  i p wie­
r z e  y  h maie ałow M atys  
S ta n  s ła w ,  (cyn ik  Klep r- 
s m  4 d o m  F m l k s a

P r a c o w n ia  n o ż o w n ic .o - m e -  
chaniCona „ KECY J s *  
w Krakowie Krak ws u 5 
wyko .uje : w - z e k ’e roboty 
w zakies n o ż o w n ic t w a  
wchodzą e ,  • raz > eciama 
n a p r  w a  inasz  n druk r 
sk ic h  T u c z n i e  i sp  »w. n 'e  
m eta l i  W ł a d y s ł a w  M i t . n  

kr. k o w s m  5 w p o d w ó r c u .

R e k l a m a  d ż w i  % n i ą  

H A N D L U

F-mi .C a n a d a *  poleca efe 
plą bi liznę mę< a, d im sk  
1 dzietinra s w i t y . t r ,  ko 
tar'e ‘ p e c a lm ś ć  poń co 
i sk rp t O  nv uezkotiki: 
rencyjne K rakó  v. P la  
Rzc ' p a ń s k i  9  obok Bank 
(jo neę<>

U w a g a  D z iś  s k l e p o t w a i t j

M a s /y n y  do pisania 
K s P P E L '  I K asy  K on-  

trof >e, d o f a r c z a  ta n io -  
d o g o d n i e  F e n u  Jul-ucz  
H c k e r  Kraków k u t -  

nlki I te lr fwn 157-01

B u ty  n a r c ia r sk ie ,  najnow- 
5 y  h mi dcli, z oryęina1- 
n>chs  ó  rng elskicn, Dzia-  
óoA  K rak ów  D łu g a  4. 
M u k i e w i c / a  41 4

U < a ]♦
Kursy s a m o H i n d e w e  Kra- 

kO ' ,  K rupnic i  • 14 M w- 
niej ! ewciia 1) tel 2^6> 8, 
ł rowad/.one pr/cz la h->w- 
fów . 1 r wo jazdy ęw^ran- 

owane Wjd.y codziennie

O j L j j  Ć./41A, ozm 1 >i,oiy d iu s u ; W so-osc  4 lu  . n / m szeiususc 2AI m m  o l u w ą  oOuczenia jesi jeden miluuetr, w Jeauym mmie Struna dzieli się na 4 łamy 
C m y uKłuszen w <4 ityck. i.sirona w l  tamie za n/m a  1.23 ‘ I esst  , — VII strony sł 1, — ia  tekstem zł 0.70 Nadewan < ig  l a m  w 1 U ml zł 0.75. \'er uioęl w ' «  n U.; do M
m/m  » I tn ti te i ł  Kr 2 (amaib zł 30.— Oęłoazenła Irobna aa słowo 0 10 Dla po suw -ją  ;veh pracy «r iroonycn za srowo 0*15. Aairymmiaine za słowo drobnych zł 0 15. 

Omyłki, któfe saandmcco nie zmien^jy treści »ęł szanta, n'e upoważniają d i  zwrotu ę o tśw tl ,  an, też ale zob iw l | 'u |ą  \  I nliNtracjl d i  b ezp la tn ię i  powtórsenla ogłuszenia. Uzasadnione  
rew am.,  je będą uw/.eledni ne o ile zostaną * n  esłnne d i diT' *• nlu od -Ht, uka ai a się nzłosreni* lub od daty otrzymania ra' hunku.

V* Yłlawca > Redaktor Eugeniusz M roczek. M f u m u  J . M E k J x C K A ~  w IGwkwwłe. FL 2 # o d y  i


